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Przełamano opór czerwonych w Medrvcte

„Batalion międzynarodowy” rozbity
P o w s f a A c y  p r ą  n a p r x c v d

L O N D Y N , 16 11. —  Kores­
pondent Reutera donosi i dowódz 
rw t  wojsk powstańczych pod M a­
drytem, że w  niedzielę około po­
łudnia, oddziały marokańskie i le­
gioniści sforsow ali w  ataku na  
bagnery most w  dzielnicy Ł asa  
del C&mpo, w yp iera jąc  na tym 
odcinku wojska rządowe z obu  
nrzegow rzeki Manzanarei O g. 
1-ej baterie haubic, cstrze liw u ją - 
ce ostatnio dzielnicę uniwersytec­
ką o tr z--mały rożka* przesunięcia  
ogn.a naprzód, co świadczy, że 
powstańcy poważnie zyskali na  
terenie.

AtaK czerwonych
Niedzielny atak sił rządowyth  

został pr i j fty  z zewnętrznej pęt­
li, którą tworzy rzeka M anzana- 
ic s  I był skierowany na cmentarz 
Sw Izydora. Odcinek ten, ze stro 
ns powstańczej obsadzony był 
przez oddziały płk. B arrona i T e l­
ia. N atarc ie  rozpoczęło się o godz, 
8-e; rano. M ilicjanci uderzyli w 
kierunku katedry św  Franciszka, 
lecr m us.eli w ycofać się poa f lan ­
kującym Ogniem karabinów  tna- 
stynowycn legiom stow  płk Telia. 
D alsza w alka o d b jw aa i się o 
cmentarz św. Izydora. W o jska  po­
wstańcze, przy siln.vm poparciu  
artylerii, odparły  m ilic jantów  o 
godz. 10-tj. Następnie samoloty  
powstańcze bom bardowały prace 
lorty^ikacyjne obrońców stolicy 
Lotnictwo rząeowe również oka­
zało w ie lką aktywność. O d trzech 
dni lata nad M adrytem  eskadra  
samolotów m yśliwskich nadzw y­
czaj szybkich, systemu w idziane­
go tu po raz p ierwszy. Gen. M ola  
odbył w  niedzielę konferencję z 
generałam i Saiiąuet i Vare la oraz

pułkownikam i Lague i Escam ez  
w  związku z przybyciem poważ­
nych posiłków, powstańcy mają 
podjąć akcję na szerszą skalę.

Groźba kary śmierci
Radiostacja powstańcza w  K a- 

dyksie donosi, że w  czasie wczo­
rajszego bom bardowania pociski 
artylerii powstańczej tra fiły  w  
pociąg pancerny wojsk rządo­
wych, stojący ne madryckim  
dworcu południowym. Pociąg  zo­
stał doszczętnie nozDity, . przy  
czym znaczna część załogi straci­
ła życie. Wredług doniesień tej .sa­
mej stacji, rtw o lucy jny  hcmitet 
obrony M adrytu  zagroził wszyst­
kim mieszkańcom, którzy w  
myśl instruLcyj gen. F ranco  za­
mierzaliby przenieść się do wska­
zanej strefy  neutralnej, karą  
śmierci.

W ojska powstańcze operujące  
na północno - zachodnim odcinku 
M adrytu zdołały rozDić całkow i­
cie t. zw . batalion m ięazynaro  
dowy“ , złożony z ochotników cu­
dzoziemców i n a ro w ią c y  doboro  
wy oddział wojsk, broniących M a  
drytu. Batalionowi temu powie­
rzono obronę najsiln iejsze] linii 
okopów, zbudowanych poa kie­
rownictwem  oficerów  sowieckich  
i broniących dostępu do M adrytu. 
W alk i na tym odcinku były nie­
zwykle krwawe. Oddziały dowo­
dzone przez o ficerów  sowieckich, 
rzucone zostały masami w  w ir  
walki bez w zględu na straty 
Grupy cofające się były niemiło­
siernie koszone ogniem karabi­
nów m aszynowych. M iędzynaro­
dowy batalion stracił w  tych w a l­
kach przeszło 200 zabitych.

raz, w momencie na jk ry tyczb ie j-. dzie do poczynienia 
szym wycotać się z zamętu hit z- ków decydujących.

jakichś kro-

Prowokatorzy komunistyczni usiłu j
z a m ą c i ć  s p o k ó j  n a  u n i w e r s y t e c i e

pańskiego, Był by to dla Moskwy 
blam aż zbyt wielki i obfity  w  n a j­
rozmaitsze ujemne dla państwa  
komunistycznego konsekwencje. 
B ia  zachowania swego prestiżu  
wśród komunistów całego św iata  
czerwona M osuwa zmuszona bę*

Następi to prawdopodobnie po 
obecnych związanych z 19-tą rocz 
nicą istnienia państwa sowieckie­
go uroczystościach, to znaczy za 
kilka dni. C hw ila  ta w  sowieckich  
kon er politycznych oczekiwana  
Jest z wyjątkow ą trwogą.

W  poniedziałek około godz- 12 
w południe komuniści usiłow ali 
w yw ołać aw antury na U n iw ersy ­
tecie W arszaw skim . Przed  wykła  
dem prof. Jarry  rzucono ulotki, 
napadające na młodzież narodo­
wą, M iodziez usiłowara zajścia  
szvbko zlikw idować. Zchwycouo  
jednego komunistę niejakiego  

Raahego któremu odebrano pacz 
kę ulotek W  obronie iRaabego

staną1 inny „towarzysz", którego  
poturbowano. Do poważniejszego  
starcia nie doszło gdyż prow oka 
torzy, między innymi i ów pobity, 
którzy gloził revrolwerem , ucieka  
pod opiekuńcze ekraydła w oź­
nych i audytora. W  halu gm achu  
głównego znów około godz. liŁe j 
doszło do starcia, przy czym Ko­
munistów' usunięto z uczelni i.po  
bito.

Z K R W A W Y C H  W A L K  W  M A D R Y C IE

Katalonia częścią ZSRR?
S e n s ? c y . n e  n a r a d y  P o l i t D i u r a

R Y G A , 16 11 (tel. w t.). N a
ostatnich posiedzeniach Politoiu- 
ra  miało dojść do szeiegu sensa­
cyjnych uchwał. Pogłoski są naj- 
r izmaitszc. Powszechnie mówi się
0 tyro, te do przedstaw iciela Z. S. 
R. R, przy rządzie madryckim  O w  
siejenki wysłano zarządzenie, ażt  
b j jak  najenergiczniej działał w 
kierunku ogłoszenia Katalonii re­
publiką sow.ecką., że ostatnie d o ­
niesienia O wsiejenki na ten temat 
brzm ią bardzo optymistycznie.

N ajba rdz ie j jednak sensacyjnie  
w ygląda  pogłoska o powzięciu  
przez Poiitbiuro decyzji, że *  
chw ilą  proklam owania się K ata­
lonii republiką sowiecką w  M o ­
skwie ogłoszone zostaną: uroczy­
sty akt o wcieleniu je j do Z. S. R. 
R „ niem niej uroczysta deklaracja  
rządu sowieckiego, że Moskwa bę­
dzie wsz< lkimi posiadanym i przez 
r.ią środkami broniła Katalinii, 
jako integralnej części pańntwa 

tow ieckiego.

Przygotowania do wo|ny
Grozi to oczywiście w ojną z 

W łocham i i N iem cam i, ale też na­
leży zaznaczyć, te przygotowań.a  
w  tym ostatnim kierunku są w  ca­
łej pełni. W  Odesie i SebastoDolu 
już są skoncentrowane znaczne 
ilości wojska wszelkich rodzajów  
broni, samolotów, tanków, arm at
1 t- p. W szystko to jest już za ła ­
dowane na statki, które w  każdej 
chwili mogą odpłynąć pod osłoną

4-ch łodzi podwodnych ido morza 
Śródziemnego.

S y tu a c ja  sta je  w ięc na ostrzu  
m iecza i sy tu a c ja  M oskwy je s t  b. 
tru dn a. Posunęła ona swojL zaan ­
gażo w an ie w  sp raw ach  h iszpań -

F r o c e s  o  g ł o ś n ą  K a t a s t r o f ę
w  k t ó r e ]  i g 2 n ę f o  6  o s ó b

Dz.ś’ w  Sądrie Okręgowym  roz­
pocznie się sensacyjny proces o 
olbrzym ią katasibroi? budowlane  
pl-zy u! F reta  16, gdzie mniej 
więcej przed rokiem u w a l i ł  się

Zdjęcie nasze przedstaw ia widok zburzonych przez artylerię pow ­
stańczą gmachów państwowych hiszpańskich w  M adrycie

0  9 1 5 9  w i ę c e j

bezr-bomYch
N a  podstawie ostatnich da­

nych Fun.auszu Pracy , liczba 
bezrobotnych wynosi ostatnio  
290.028 W  porównaniu ze stanem 
i  Ania 1 'listopada oznacza to 
wzrost o, 9.159 osób.

Trzeba rędk ieśh ć , ,Ze w ześlą; 
wieniu z rokiem 11935, liczby te 
są znacznie wyższe. Stan bezro­
botnych w  dniu 1 listopada i93Ó 
w ynosił 263.000 osób.

dom. N a  ław ie oskarżonych zasia­
da w łaściciel domu, dr. Fisch- 
hauut, który w iedział o złym s ian i0 
budynku, lecz nie przepraw a zał 
remontu, w ładze prokuratorskie  
ODróvz w łaściciela  domu, oskarży­
ły również o niedbalstwo, które 
spowodowało katastrofę adm ini­
stratora domu Podbora.

O baj oskarżeni nie przyznali 
się dn wany. Podbór ud-zymuje, 
ze nie zajm ował się adm inistra­
cją, a jedynie ściągał należne od 
lokatorów komorne

Proces o jedną z największych  
katastrof budowlanych, jaka <v- 
statnio naw iedziła W arszaw ę, a 
w której zginęło sześciu vudzi, nie 
licząc kilkunastu lżej bądź ciężej 
rannych, zapowiada się niezmier­
nie ciekawie.

Ż y d z i  r o s y j s c y

chcą się „leciyć” w Polsce
K rążą od dłuższego czasu upor­

czywe wieści, że sowieccy żydzi 
otrzymali z zagranicy od swoich  
współplemieńeóiw „radę", aby na­
tychmiast likw idow ali wszystkie 
sw * spraw y w Rosji i jaknajśpie- 
szmej em igrowali zagranicę, 
gdyż wkrótce oęozi-e za późno.

Podobno polski konsulat otrzy­
mał już setki’ podań od żydów, 
którzy zam ierzają w yjechać „dla  
poiaiow am a zdrow ia" do polskich 
uzdrowisk.

W śród  przyszłych kuracjuszów  
znajdu ja  się w ybitn i przywódcy ko
munistyczm ze 
mai „repub lik "

wszystkich nie- 
wchudzącyeh w

„Rewolutia personalna” w E n . Skarbu
N o w y  w  i  c e - m i n i s t e r  i

10 ro w y  tli dyrektorów  izb skarbowych

skich zbyt daleko, ażeby móc te -sk łsd  związku sowieckiego.

W  centrali m inistei stwa ■ skar­
bu oraz w  izbach skarbowych zo­
stały dokonane ważne nominacje 
i przesunięcia na stanowiskach  
kierowniczych.

Tak więc p. K ajetan  M orawski, 
prezes związku izb i organizacyj 
rolniczych R. P., obejm uje w mi­
nisterstwie skarbu stanowisko  
podsekretarza stanu i zastępcy 
ministra skarbu. Panu  podsekre­
tarzowi stanu Kajetanowi M oraw  
skiemu podlegać będą sprawy  
związane z działalnością komitetu

ekonomicznego m inistrów, z radą go. Nom inacja ta pozostaje w. 
spółdzielczą oraz zagadnieniam i związku z tym, że funkcje gab i- 
związanym i bezpośrednio lub po- i netu m inistra m ają  być w łączone  
średnio z rolni .iwem, a  w ięc m. [ dc tego departamentu Dotych- 
in. gospodarka cukrovmicza, tyto- czasowy dyrektor departam entu  
niowa, spirytusowa, akcyzy i t. p. 1-go, p. M arian  W ęgrzynowski 
M ianowanie p. K. M orawskiego , m ianowany zostat dyrektorem de­
ma być wyrazem  dążenia do u- partam entu akcyz i monopolów.
trzymania dobrych stosunków  
władz skarbowych z obyw atela­
mi. Dotychczasowy dyrektor ga ­
binetu m inistra skarbu, p. W iktor 
M artin  zostaje m ianowany dyrek­
torem departamentu 1-go ogólne-

Z a  p o lsk ie  p ie n ią d ze
A k c j a  o d ż y d z a i r a  h a n d l u  i 

p r z e m y s ł u  p o s u w a  t l ę  n a p i ż ó d .  
m o ż e  n i e  t a k  p r ę d k o ,  j a k b y ś ­
m y  s o b i e  t e g o  f / ć z y l i ,  a l e  w  
k a ż d j T n  r a z i e  n i e p r z e r w a n i e

C o r a z  t o  p o w i ę k s z a  s i ę  z a ­
s t ę p  r o ó  ;in  p o l s k i c h ,  o m i j a j ą ­
c y c h  ż y d o w s k i e  z r o d ł a  z a k u p u .

N i e s t e t y ,  j e d n o c z e ś n i e  d a j e  
s ię  z u o b s i  r w o w a ć  p r z y k r e  z j a ­
w i s k u ,  b ę d ą c e  o d w r o t n ą  s t r o n ą  
m e d a l u  S z e r e g  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  c h c i a ­
ł o b y  c i ą g n ą ć  p o d w ó j n ą  k o r z y ś ć  
z  a n t y s e m i t y z m u ,  a  m i a n o w i ­
c i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  t e  z  j e d ­
n e j  s t r o n -  c i e s z ą  s i ę  z  p o p ł a c a ­
n i a  p o l s k i e g o  h a n d l u  p r z e z  s p o  
ł e c z e ń s t w o ,  b o  t o  p r z y s p a r z a  
i m  k l i e n t ó w ' ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o ­
n y  n i e  l e k c e w a ż ą  s o b i e  r z e k o ­
m y c h  k o r z y ś c i ,  p ł y n ą c y c h  z  z a ­
k u p u  w  h u r t o w n i a c h  ż y d o w ­
s k i c h ,  k t ó r e  w o b e c  k o n k u r e n ­

c j i  f i r m  p o l s k i c h ,  z m u s z o n e  s ą  
d o  o b n i ż a n i a  c e n .

P o k r e w n y m  z j a w i s k i e m  j e s t  
k o r z y s t a n i e  p r z e z  f i r m y  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e ,  a  s p e c j a l n i e  t c  n a j ­
w i ę k s z e ,  z  u s ł u g  a g e n c j i  o g ł o ­
s z e n i  jw -y c h  ż y d o w s k i c h .

J a k  n a z w a ć  t a k i e  z j a w i s k o 9
N i e  u ż y j e m y  c i s n ą c e g o  >ię n a  

u s t a  d o s a d n e g o  o k i  j ś l e n i a .
11 D w ie d z n  ly j e d n a k ,  ż e  z  p u n ­

k t u  w i d z e n i a  p o s z c z e g ó l n e j  f i r ­
m y  m a  t u  m i e j s c e  t y i k o  r i a s n y  
e g o i z m ,  p o l e g a j ą c y  a  c h ę c i  w y  
k o r z y s t a n i a  k a ż d e j  s y t u a c j i ,  i 
w i ę c  i  a n t y s e m i t y z m u ,  p r z y  p o  
w i ę k s z a n i u  o b r o t ó w  i p o ś r e d ­
n i c h  s k u t k ó w -  t e g o  r u c h u  p r z y  
m o ż n o ś c i  ' a ń s z e g o  z a o p a t r z e ­
n i a  s i ę  w- f i r m a c h  ż y d o w s k i c h .  
E g o i z m  t e n  j e s t  z r e s z t ą  d o ś ć  
k r ó t k o w z r o c z n y .  O c z y v / i s t e ,  z e  
s u m y  w y d a w a n e  n a  o g ł o s z e n i a  
p r z e z  p o l s k i e  f i r m y ,  s k o n c e n ­
t r o w a n e  w  r ę k u  k i l k u  p o t ę ż ­

nych  ży d o w sk ic h  b iu r  o g ło s z ę - w  et n a ro d o w y c h , z n a  .d u je  sie  
n io w y ch , b ę d ą  zu ży te  n a  p o w -  tu w  sy tu ac ji D a rd zo  t r u d n e j : z 
s trzy m an ie  a k c ji  an ty sem ic - je d n e j stron y  tru d n o  im  zd o b y ć  
k ie j, a  tym  sa m y m  p rę d z e j czy  się  n a  o f ia r ę  z  doch oc iow  a  z 
p ó ź n ie j u d e rz ą  w- p rz e d s ię b io r -  d ru g ie j  strony tru d n o  w y t łu m  a 
s tw o  p o lsk ie . czyć c zy te ln ik om  w s p ó łp r a c ę  z

Z  p u n k tu  w id z e n ia  sp o łeczn e  y d e rn , zw -a lczan ym  n a  ła m a c h  
go  je s t  ró w n ie  oczy w iste , ze  firn  w ła s n e g o  p ism a... 
dusze  re k la m o w e  w  rę k u  ży - T e m n a rd z ie j  tru d n o , że ż y ­
d o w sk ic h  a ge n c ji, s ta ją  s .ę  fu n -  d o w s k ie  b iu r a  o g ło sz eń  d y sp o -  
d u szem  d y sp o zy cy jn y m  d la  p o - n u ją  fak ty cz n ie  fu n d u s z a m i  
p ir r a n ia  p ra s y  fi lo s e m ic k ic j n a jw ię k sz y c h  f i rm  c h fz e ś c i ja ń -
l u b  n i e z d e c y d o w a n e j

O c z y w - i śc ie ,  d l a  p o z o r u  p e w ­
n ą  i l o ś ć  o g ł o s z e ń  o t r z y m a  p r a ­
sa  n i e z a l e ż n a ,  l e c z  n i e  k o n i e c z ­
n i e  p r o p o r c j o n a l n i e  d o  n a k ł a ­
d u . . .

2 y d  j e s t  tu  d o r a d c ą  c h r z e s c i -  
i a ń s k i e g u  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  j e ­
d n o c z e ś n i e  z a ś  „ d o b r o d z i e ­
j e m ”  i  d o r a d c ą  p i s m a  „ z a s z c z y ­
c a n e g o ”  p r z e s y ł a n e m i  p r z e z  
n i e g o  o g ł o s z e n i a m i .

sk ich  i to z a ró w n o  z a g ra n ic z ­
nych , ja k  p o lsk ich .

Z ja w is k o  n a p o z ó r  d ro b n e ,  
s ta je  s ię  g ro źn e  i z a g r a ż a  p o l ­
sk iem u  s tan ow i p o s ia d a n ia

D a w a n ia  ż y d o m  w  rę k ę  k o n ­
tro li n ad  p ra s ą  p o ls k ą  za... p o l ­
sk ie  p ie n ią a z e , d a le j  to le ro w a ć  
n ie  m ożn a .

D u ż a  i l o ś ć  w y d a w n i c t w  o a -  ż y ć  k r e s .

W  i m i ę  l i y g i e n y  
łe czn ego  —  n a le ży

r y c i a  s p o -  
t e m u  p o ł o -

Dyrektorem  izby skarbowej 
grodzkiej w  W arszaw ie  miano w a  
ny został p. Adam  Guzikowski do 
tychczasowy naczelnik w ydziału  
w m im sterstw ie skarbu. Dyrekto  
rem izby Skarbowej okręgowej w  
W arszaw  ie m ianowany został 
d>r Józef Greger, dyrektorem  
izby skaraow ej w  K rakow ie —  
dr. F.ćward Tomkiewicz, dyrekto 
ren? .zby skarbowej w  Lodzi —  
dr. M ichał Rzadkiewicz, dyrekto­
rem :zby skarbow ej w e Lw ow ie  
—  dyr. Zygm unt Kucharski, dy­
rektorem izby skarbowej w  B ia ­
łymstoku —  dyr. E dw ard  Ratyń, 
ski, dyrektorem izby skarbowej w  
N ow ogródku — * dr Adam  Piasec  
k z Białegostoku, dyrektorem  
zhy fk a -bow e j w  Brześciu nTB. 

Or. Tom asz Kwasik. Do izby skar  
bowe; w Lub lin ie  z poruczemem  
kierownictwa izby delegowany  
zoslai naczelnik w ydziału w  izbie 
skarbowej grodzkiej w W arsza ­
w ie p. S tan isław  Nam ysłowski. 
V* śląskim  urzędzie wojewódz­
kim naczelnikiem wydziału skar­
bowego rruan rwany został sędzia 
najw-yższego trybunału  aammi* 
stracyiringo p. Jan U rban .

Z t  sw ej strony pragn iem y zau­
ważyć, że ostatnie w ydarzenia na 
terenie w ładz skarbowych, że w y ­
mienimy choćby „roces Krzyszto- 
forskiego, w  Radomiu, uzasadnia­
ją  aż nadto gw ałtow ną potrzebę 
zmian osobowych w  tym resorcie,
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tą ^u n a  p e z ^ fa d d t  i p tzec iw u ik ću i

Eciia Zjazdu prawników
T y l k o  m ł o d e  p o k o l e n i e  n a r o d o w e , . .

Zawiedzione naazieje
O tw arcie  naiezy powiedzieć, że 

p iogram  Zjazdu n.e odpowiadał 
ani tej reklam ie w  kołach p raw ­
niczych, jaka  stw oizona została 
dokoła zjazdu, ani nadziejom, ja ­
kie społeczeństwo żywiło z odby­
ciem zjazdu praw ników . Na sjeź- 
dzie nie poruszone zostały bo­
lączki przedstaw icieli zawodów  
prawniczych, nie poruszone zo* 
stały rów nież te problemy, które 
Polska przeżywa w  związku z 
kryzysem gospodarczym, a co za 

tym idzie, kryzysem naszego u- 
staw odaw stw a, zw łaszcza kryzy­
sem ustaw odaw stw a cywilnego. 
Był cały szereg referatów', meże 

bardzo ciekawych, lecz bardzo  
mało związanych z rzeczywistoś­
cią polską. W  prawniczym  świe­
cie polskim ju z  się utarło^ stało  
m deząeą konwencją praw ników  

pracujących na polu naukowym, 
że najbardziej palące problem y  
praw ne narodu polskiego są po­
m ijane, święci natom iast trium  
fy  w erbalizm  form alny i analo* 
(ńa z ustawam i zagranicznymi, 
natom iast cel gospodarczy nm m y  
praw nej i je j związek z rzeczy­
wistością, jako metoda, jest sta­
le odrzucana.

Nowe ankiety
Kulm inacyjnym  punktem zjaz­

du była oczywiście m owa min. 
Grabowskiego. P. min. Grabowski 
należy ju ż  do młodszego pokole­
nia prawników , pokolenia, wycho­
wanego w  atm osferze wolnej Pol­
ski. N ic  dziwnego więc, za mowa 
jego  zaw iera ła  akcenty, nieznane 
dotychczas w  śwaecie p raw n i­
czym.

A le  i mow-a min. Grabowskiego  
rów-nież nie wyczerpała wszyst­
kich bolączek polskiego praw nic- 
tw a . P- min. Grabowski, zanim zo­
stał ministrem, był prokuratorem. 
W ięcej mu też na sercu lezą pro­
blemy p raw a  karnego. Im też po­
św ięcił najw iększą uwagę, om a­
w ia jąc  przem.any, zachodzące w  
m yśli prawniczej różnych naro­
dów, oraz zapowiedział bczwzględ  
n ą  walkę z wszelką korupcją, ła ­
pownictwem  i kradzieżą grosza  
publicznego.

Brak polskiego dotha
Ostatnie dziesięciolecie jest o- 

kresem ujednolicenia polskiego 
p raw a  przez zastąpienie w ie lu  ko­
deksów zaborczych polskimi ko­
dyfikacjam i. Praw o karne m a­
terialne, kodek i postępowania  
karrfego. procedura cywilna, ko­
deks handlowy, kodeks o zobow ią 
zauiach —  wszystkie te kodyfika-

liśm y s.ę, że g łów ną metodą p ra ­
cy była metoda kom pilacji, posił­
kowanie cię różnymi kodeksami 
zagranicznym i. To też każda z po­
szczególnych instytucji prawnych  
nawiązuje do innego Koaeksu. Ma 
my więc polskie prawo, lecz jest 
ono tylko tworem  mechanicznym, 
polskim z języka, zaw iera jednak  
obcą treść duchową.

Trzy rodzaje prawa 
handlowego

To wszystko, tylko w  znaczniej 
sizym stopniu odnosi się do nasze­
go todeksu handlowego. P raw o  
handlowe jest niczym innym, jak  
tylko częścią p raw a cywilnego. 
M ając mało do czynibnia z han­
dlem, ze sprawam i gospodarczy­
mi, ulegliśmy zbyt pochopnie su­
gestiom, że życie gospodarcze, 
stan handlowy, musi miec swe od­
rębne praw a. N ik t nawet w  lite­
raturze prawniczej nie kwestiono­
w ał zasady odiębności p raw a  
handlowego. Pod cuaz^ auffest;ą 
uwierzyliśm y, że życie handlów^  
musi się kierować innymi zasa­
dami, inną etyką, a nie ogólną e- 
tyką, uznaną przez całe społe­
czeństwo. Chętnie potępiamy

średniowiecze, jako coś zacofane­
go, lecz w  dziedzinie p raw a han­
dlowego wyodrębniam y niejatco w  
osobny stan tę część społeczeń 
gtwa, która zajmuje się handlem  
i przemysłem. N a jba rd z ie j kupiec­
ki naród angielski nie zna odręo- 
nego p raw a handlowego i odręb­
nych wydziałów  handlowych w 
aąaach Oczywiście, odrebne p ra­
wo handlowe jest niesłychanym  
przyw ilejem  dla mniejszości, ży­
jące j wyłącznie z handlu i prze­
mysłu.

Młode narodowe polskie 
pokolenie

Zjazd praw ników  już się odbył. 
Było na nim wiele- głębokich re­
feratów , ale z trybun Z jazdu  nie 
usłyszeliśmy żadnej śm iałej my­
śli Głębokie zmiany i przeobra­
żenia duchowe przechodzi naród  
polsKi. Budzi się naród do sko­
ku wzwyż, P ragn ię  praw , Które 
będą odpowiadać jego  m oralności. 
Takie p raw a  zbuduje młode, na­
rodowe myślące pokolenie. Zbu ­
duje prawrn, odpow iadające rze­
czywistym potrzebom naroau.

(Jutro Pracy. R- Dan ielew ski; 
Echa zjazdu praw n ików ).

lMódz A. A. A. A. A. dr. Rypcel aresztowany
ID!>0 żyiiów rozproszono pod Pyramf

r i i e  u d a n y  m a r s z  a o  P a l e s t y n y

2 miany w Gtiańsku
K t o  b ę d z i e  K o m i s a r z e m  G e n e r a l n y m ?

Skład osobowy Kom isariatu Ge­
neralnego Rzplitej w  Gdańsku ma 
ulec zasadniczej zmianie. 1 to od 
stóp do głów. Zmiany ju ż  się za­
częły. Zastępca kom .sarza Pa - 
peego, p. Ziętkriwicz, odchodzi 
ku wielkiem u zadowoleniu m iej­
scowej Judności pwłbkiej do cen­
trali, a  na jego  m iejsce będzie 
powołany radca Barański, który 
ju ż  w Kom isariacie pracuje. Do 
Gdańska przychodzi dotychczaso­
wy konsul w  Olsztynie, A . Z a lew ­
ski, który kierować będzie biu ­
rem Kom isariatu.

Spraw a ustąpienia p. Papeego  
w  Gdańsku jest przesądzona. Zo­
stanie przeniesiony do W ied ria .

Kto będzie jego  następcą, dotych­
czas jeszcze nie ustalono. W ed ług  
wszelkiego prawdopodobieństwa  
nie będzie nim Jednak d?r. gab i­
netu m inistra p. Lubieński. Prze­
ciw  tej kandydaturze przem aw ia­
ją  ujemne rezultaty dotychczaso­
wej linii politycznej w stosunku 
do GdaftsKa, której to linii kon­
tynuowania p ragnąłby  p. dy r L u ­
bieński.

Jako reprezentanci nowegc kur 
su wym ieniani są ; płk. dr Roman  
Abraham , podobno dobrze w idzia­
ny u marszałku! Rydza,  i dotych­
czasowy chargó d‘a ffa ire s  w  P ra ­
dze, kpt, Chodacki.

N a s t r o j e  p r z e d w y b o r c z e
w  P o z n a n i u

Za nie całe 5 tygodni w ybierać  
będziemy 64 „ojców  miasta'*. Z a ­
interesowanie wyboram i wciąż  
jeszcze jest’ małe, co uwidoczniło  

się w  małym zainteresowaniu się 
wyborców  spisami osób uprawm o  
nych. N a jżyw szą  działalność oka­
zuje Stronnictwo N arodow  i zwo­
łu jąc  na każdą niedzielę wdece z
udziałem zam iejscowych mów- 

c je  znakomicie się przyczyniły do I ców i odbyw ając liczne mniejsze 

zatarcia śladów  stóp zaborczych zebrania w  poszczególnych dziel­
na ziemiach polskich, Jest to za­
sługa Kom isji Kodyfikacyjnej 
N ie  m ala to zasługa p. Sieczkow­
skiego ,który przyczynił się do 
w prow adzenia w  życie tych 
wszystkich ustaw  i przeważnie  
w spó łdz ia ła ł w  ich opracowaniu.

U staw y  powyższe m ają  jednak  
zasadnicze swe braki. W praw dzie  
są  tworem  polskich prawników , w  
małym jednak 3topmu są dziełem  
samodzielnej myśli praw niczej poi 
ekiej. B rak  w  nich polskiej myśli 
przewodniej, brak  w  nich po-wiąza 
m a z narodową rzeczywistością- 
Swego czasu interesowała nae 
technika prac Kom isji K odyfika­
cyjnej. Ze zdumieniem dowiedzie­

nicach miasta.
„N ap raw iacze " ukryci pod 

szumną nazw ą „Naroduw ego  
Obozu P racy " zdecydowali się 
również na rozpoczęcie akcji i 
zaatakowali ju ż  konkurencyjny  
„Front Robotniczy * posła Mroza, 
który odżegnując się od „sana­
c ji"  o w łasnych siłach chce zdo­
być kilkanaście m andatów ra ­
dzieckich głosam i robotniczymi 
Program y wyborcze dwóch grup  
„pozasanacyjnych" m ówią o fa ­
chowości, likw idacji bezrobocia i 
uderzają w  nutę regionalną. W ia ­
domo bowiem, że komisaryczny 
prezydent m iasta nie Jest W ielko­
polaninem, a to boli ambitnych

„napraw iaczy". Jak będą w yg lą ­
dały listy kandydatów jeszcze nie 
wiemy, na ogól jednak odczuwa  
się biak praw dziw ych sam orzą­
dowców we wszystkich ugrupo­
waniach. Może dlatego, ze i z sa­
morządem u rac  w  ogóle jakoś 
niewyraźnie.

Po jaw iły  się ulotki komuni­
styczne na peryferiach  miasta. 
N ic  nie zapow iada ostrej walki 
wyborczej i w  kaw iarnianych roz 
mowach słyszy się z ust przeciw ­
ników politycznych, że Obóz N a ­
rodowy zdobędzie 60— 70 proc. 
mandatów.

W  dniu wczoiajszym  rozpoczął 
się zapowiadany od dawna m arsz  
tygiąca młodych żyuów do Pa le ­
styny, o rg an izo w a n y przez „front 
młodzieży żydowskiej". Z W a r ­
szawy wyruszył Datallon pod do­
wództwem adw. Ryppela.

Zbiórka odbyła się na krańco­
wym przystanku tram wajowym  
linii „19" w  okolicach Szop N ie ­
mieckich Zebraio się tam oicoło 
20C młodych żydów ubranych w  
m undury koloru khaki i granato* 
we berety. Inne oddziały liczące 
przeszło 800 osób, w yruszyły  
wcześniej z W arszawy.

A A /l A.A.?
Jak się dowiadujem y, marsz 

ten organizowany jest przez ruch  

młodożydowski kierowany przez 
adw. Ryppela, M anesa Promme- 
ra  i innych, zwany dość orygi­
nalnym skrótem A, a . A  A . a .  
O rgan izacja  ta ma zam iar zmobl 
lizować pół miliona żydów 1 
przy ich pomocy stworzyć żydów  
ską siedzibę narodową w  pale-sty 
me.

Wszyscy „m arszowcy" ś lubu ją  
osiąść na roli w  Palestynie. Cha­
rakterystyczne jest, że w  tym 
mtodożydowsklm program ie nie 
zabrakło oczywiście punktu, w  
kńorvm deklaru ją się oni, jako 
ruch antyfaszystowski, zaznacza­
jąc, źe „faszyzm  jest zarówno ma 
terialnym  jak  i duchowym w ro - 
giern żydostwa-"

Wymarsz
M arsz rozpoczął eię o g  7.30. 

Nu czele m arszu kroczy poczet 
sztandarowy. T ra sa  jego  prowa* 
dziła przez miasteczka zamie­
szkałe licznie przez żydów.

P ierw szy  postój wyznaczo­
no w  O órzt K alw arii. Cale  
przedsięwzięcie m iało charakter 
dem onstracji przeciwko stanowi-, 
sku w ładz angielskich, które
w zbran ia ją  się wpuścić do P a le - 
“tyny większych ilości żydów

Pblteja rozpędza
M a m  wczorajszy sk o ń cz y ł wę  

jednak dość szybko, gdyż demon­
stranci dotarli tylko do P y r  pod 
W at {trawą. W  Pyrach  zastąpił im 
dirogę oddział polic ji pod dowód® 
tw «n i komendanta powiatowego  
P. P . kom. Koszuzycy, w zyw ając  
do powrotu do W arszaw y  w  g ru ­
pach po 5 osób Poniew aż żydzi 
nie usłuchali tego wazwa.n/ic, poli­
cja aresztowała przj wódcę adw. 
Ryppela i kilkunastu bardziej a- 
greaywnych młodych żydhńw, roz 
praskając resŁ-tę uczestników tego 
pochodu. Wszyscy ord powró-rib 
ju ż  do W arszaw y. Zatrzymanych  
osadzono w areszcie Komendy P  
P. na powie.t warszawski.

T rzeba przypomnieć, że podob­
ny m arsz przed kilku huty cakor, 
czył 5*ię również fiaskiem. Żydzi

dotarli wtenczas do Góry K ałw a  
rii i stąd w rócili rzekomo z powo­
du „za ciasnych butów ".

Interwencja Anglii
Jak wiadomo przed dwoma ty­

godniami w ładze nakazały pocho­
du żydów ao Palestyny. Mimo to 
organizatorzy zebrali 1000 ochot­
ników i zaw iadom ili w ładze, żc w  
poniedziałek rano ruszają. 

Podobno am basada angielska  
interweniowała na ul. W ierzbo­
wej, dom agając się udarem nienia  
marszu.

inne grupy
Jak się dowiadujem y, w  Kozie­

nicach wyznaczony był punkt zbor 
ny dla zyaow. którzy z -.alego sze 
regu m iejscowości mieli grupam i 
połączyć się z głów ną grupą, któ­
ra pod wodzą adw. Ryppela, wyru  
szyła z W arsa *w y . To też po dro­
dze w  całym szeregu m iejscowo­
ści odbyw ały  &ię takie same sce­
ny, jak  pod P y ram i' Po lic ja  roz­
praszała ochotników, s w  razie  
stawiania oporu przeprowadzała  
aresztowanie przywódców.

S y n  Rooseve!Ea z a r ę c z y ł  s i ą
z e  z w o l e n n i c z k ą  L c n l o n a

W A S Z Y N G T O N , 16. U .  W  ko­
łach politycznych W aszyngtonu  
w ielk ie w rażenia w yw o ła ła  sen- 
saey jnr wiadom ość • o zaręczy­
nach panny Ethel Pupont, sio­
strzenicy prezesa rady  adm ini­
stracyjnej w ielkich am erykań­
skich zak ładów ,_ produkujących  
broń 1 am unicję „Dupont de N e ­

m ours", z  synem prezydenta Roo- 
sbvelta —  Franklinem  R uosev al­
tem. Rodzinę Dupont de N e ­
mours podczas ostatnich w ybo­
rów  prezydenta Stanów Z jedno­
czonych gw ałtow nie zw alczała  
kandydaturę prezydenta Roosc- 
velta, popierając jego  przeciw ni­
ka Landona.

Pojedynek generała z adwokatem
z a k o ń c z y ł  s i ę  b e z k r w a w o

W  nocy z na ^  listopada, 
w  restauracji „Pod Bukietem " 
przy ul N ow y  Świat 5, doszło dc 

zajścia pomiędzy znanym na te­
renie W arszaw y  generałem  B. W . 
D. a adwokatem z Now ego Są­
cza E . Dz.

Incydent ten zakończył się po* 
jedynkiem  na pistolety. W arunk i 
pojedynku przew idywały odleg­
łość 10 kroków i trzy strzały. O- 
baj panowie wyszli z pojedynku  
bez szwanku.

f* Fenumerat,Q A 3 C
zam awiać można:

osobiście lub  pisemnie w  Kantorze A B C —  Aleje Jerozolim­
skie Ka.

telefonicznie 72733

W płatę prenum eraty uskuteczniać można: 

osobiście w  Kantorze A B C  A l. Jerozolimskie ha, 

przekazem rozrachunaowym  drukowanym  w A B C  w  d n 'te } 
1, 2 i ostatniego każdego miesiącu.

przekazem pocztowym pod adresem  Kantoru ABC.,

blankietem P . R. O . N r , 23400,

przez roznisicielkę (za  pokw itow aniem ).

P renum erata A B C  kosztuj# m iesięcznie:

zł, 2-30 bóz premii, zł. 3.30 z  premią (dzielą  Sienkiewicz*.'

Doręczanie prenum eraty odbyw a s ię :

w  W arszaw ie  przra roznosicieIki —  (najpóźn iej do godz. 7-30), 

na prow incji pocztą lub przez Ekspozytury.

Notowania giełd warszawskich
SIEU-A FIENiĘZiM

■«nx;

Dewizy: Holandia 287.00, Beilin 
(.tprz« daż 212.36, kupno 211,94, Bra 
Icaola 89.76. Gdańsk (łp izedat W0.20 
„lipno 99.80), Kopenh-gE IIO.ijO, 
He singfors (sprzedaż 1T-47, kupne 
11,41), Londyn 25.97, Nowy Jork 
5.30*4 Nowy tor! (kabel) 5 31. tl­
iło 130.40, lRwyż 24.71, Praga 18,78, 
Sztoknoim 133-35, Zurych 122.10,

Papiery procentowe: 7% poż. sta- 
Mlizacyjm 473,00 ( 500 doi.) 478.00 
(kupon bież. od doi. UOoO zł- 43.07), 
3% poż. prem, inwest I em 6b,oó,
Ii em. 64,50, 3%  poż. prem. inwest. 
se *owa I em 80.00, II em 79.1)0 , 4% 
państw, poż. premiowa dolarowi
46,60 —  43.75, 5% konwersyjnu
52,50, 6% p>ż. dolarowa 69.75 (w  
proc.), 4 i pól proc. L. Z. ziem suit 
seria V —  45,00 —  47 13 —  47,75, 
4 i pół proc. L. Z, Pozn. ziemstwa 
kred. seria K. 45,25, 5°/0 L  Z. War 
szawy 56.5C, 4 i pól proc L Z W ar  
szawy 52.50, 5%  L. Z. Warszawy 
(1933 r )  54.50 -  54.2o -  54.07 
(drobnej 54.75, 1% L. Z. Łodzi
(1988 r j  48,25, 5<% L, Z Częstocho­
wy (1933 r.) 40.50.

Akcje: Bank Polski 111.50— 1 12,00 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru bo.OO. Lil­
pop 14.50 -  14,25, Norblin 63.50, 
Starachowice 35.25.

W  obrotach prywatnych: 4% poż- 
konsolidacyjna (grubsze) 49.26 —  
49.0° -  49,50 i drobne) 48.25 —
48,00 — 48,50, 3 proc renta ziem 
(5000 zł.) 60 50 —  61.75 (1000 zł.)
01,50 —  62,00 ( 500 zł.) 63,00 (100

zł.) 9O.00, pożyczki u darowu, 
pożyczka ? r. T92L (DiUonowłkJij 
70.71 —  70.5u -  71.00 (w  p w » j  
7% yoż. śląska 60.50 — <J).Zh (w 
proc.), 7 proc. poż, m. Warszaw? 
(m agistra t) 60.00 —  59.75 — ' 60.V? 
(w  procentach.)

GltŁDA Z80Z0WA
Pszenicr Jednolita 25.00 —  25.80, 

pszenica zbiorowa 24.00 — 25 00, ty­
to eksportowe 18.00 — 18,25, żytc I 
st. 18.u0 —  18,25, II 17.76 —
38.00, owies nksporlowy 17.06 -
17.25, owies I st. 16-aO —  17-00- 
owies II st. 16,00 —  16.50, jęczmiań 
browarny 25.50 —  26.50, Jęczmień 
i it. 21.00 —  21.50, II it. 20.36 —  
£u,75, III t  19 15 —  19.75 groch 
polny 2J.0C —  22.00, gruch V k to rii
27.00 —  30.00, wyka 19.50 —  20.50, 
peluszka 21 00 —  22.00, łubin niebie 
ski 78-5 — o.?5, *ubin żółty 1330 —
13.50. rzepak zimowy i letn? 45.50 —
46.50, mąka pszenna 1 gat, 41.00 —
42.00, mąka pszenna ł l  gat. 40-06 —
4,1 °0, mąka żytnia gat. 27.50 —
28 50, mąka żytnia II gat, 2G.&C —
27.60, otręby pszenne 1S.00 - 13.„J,
otręhy żytnie 12.00 —  12.&0, mak 
niebieski 11 .00 —  73.00, Ji miozyna 
czert, ona b. kar„ 95.00 — 110.00, ko­
niczyna czerwona b. kan o czyst 
97*/0 125.00 —  135.06, koniczyno bis 
ła 110 00 —  *20.00, kueny Iniaas
20.00 f— 20.50, ziemniaki Jkdalns 
3 50 —  4.00.

Oeólny obrót S187. Żyto 630. U - 
sposobiente stałe.
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P A N I P R E Z E S  I S-ftfi
d o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

—  D o  łow% M o r i s o t .  D a w n y  p r z y j a c i e l .  Z  P o l s k i  —  W  te j  
c h w i l i  o t w o r z y ł y  s i ę  d r z w i  w  g ł ę b i  k o r y t a r z a .  W y j r z a ł  p r z e z  
n i e  k o r p a l e n t n j  p a n ,  n i s k i e g o  w z r o s t u ,  u b r a n y  z  k r z y k l i w y  
e l e g a n c j ą .

—  C o ,  to  t a k i e g o ?  \
—  D z i e ń  d o b r y ,  R e o e .  T o  j a ,  T u r a w s k i ,  p a m i ę t a s z  p r z e d  

w o j n ą  u  R o b i l l o l ‘a .  Z  P o l s k i .  R a z e m  p r a c o w a l i ś m y . . .
— T u r a w s k i ,  T u r a w s k i  —  p r z y p o m i n a ł  s o b i e  M o r iso t .*  

—  A h a .  p a m i ę t a m ,  t e n  m ł o d y  P o l a k ,  c o  t o  u c i e k ł  p i  X «d c a r ­
s k ą  p o l i c j ą .  W i t a j  t o w a r z y s z u !  C o  c i ę  s p r o w a d z a  d o  P a r y ż a ?  
P o k a ż  s i ę  b l i ż e j 1 N o ,  z m i e n i l i ś c i e  s i ę  m o c n o .  C i e s z ę  s i e  b a r ­
d z o ,  ż e  w i d z ę  s t a r e g o  to w  a r z y s z a  w a l k i — g a d a ł  p r ę d k o  M o r i ­
s o t ,  p r o w a d z ą c  g o ś c i a  d o  p o k o j u .  —  H e j  s t a r a ;  d a j  n a m  h e r -  
b a l y  i s k o c z  n a  d ó ł  p o  w i n o ,

P o k ó j  M o r i s o t a  u r z ą d z o n y  b y ł  n i e s ł y c h a n i e  s k r o m n i e ,  
v  p r o s t  b i e d n i e ,  r o  rzu ca ło  s i ę  w  o c z y  ja sk ra w y m  k o n t r a ­
stem  z  e l e g a n c j ą  u b r a n i a  M o r m o f a ,  na k t ó r y m  z n a ć  b y ł o  d o ­
brego  k ra "C a ,  c lio ó  d o b ó r  r e s z t y  a k c e s o r i ó w -  zn a m io n o w a ł 
b a r d z o  z ł y  g u s t .

—  T o  m ó j  p o k ó j  d o  p r u c y  a i e  bogaty, u le  p r o l e t a r i u s z a

n i e  s t a ć  n a  w  ę c e j ,  —  P r z e p r a s z a m  w a s  n a  c h w i l ę  t o w a r z y ­
s z u ,  w  t e j  c h w i l i  w r ó c ę  —  r z u c i ł  z n i k a j ą c  w p r z y l e g ł y m  p o ­
k o j u .

T u r a w s k i  r o z e j r z a ł  s i ę  z  c i e k a w o ś c i ą .  P r o s t o t a  u m e b l o ­
w a n i a  r a z i ł a  g o .  C z u ł  w  n i e j  p e w n ą  n i e n a t u r a l n o ś ć .  p r z e s a ­
d ę .  P a r ę  s t o ł k ó w ,  p r o s t y  s t ó ł ,  z a w a l o n y  g ó r ą  p a p i e r ó w ,  f o t e l  
z  w y s t r z ę p i o n y m i  b o k a m i ,  k a n a p k a  w ' \ g n i e c i o n a  n a  w s z y s t ­
k i e  s u - o n y ,  p o ł K  n a  k s i ą ż k i .  —  G d z i e ż  o n  ś p i ?  N i c  m a  t u  
p r z e c i e ż  ł ó ż k a . . .  N i e  m i a ł  j e d n a k  c z a s u  n a  d a l s z e  b a d a n i e ,  
b o  w t e j  c h w i l i  w r ó c i ł  M o r i s o t  i  z a c z ą ł  s i ę  g o  w y p y t y w a ć  
s z c z e g ó ł o w o  o  n i e g o ,  a  p r z e d e w s z y s l k i n i  o  p o w o d y  p o b y t u  
w  P a r y ż u .

—  C o  r o b i c i e ,  t o w a r z y s z u ?  S ą d z ę ,  , ;e m o g ę  w a s  t a k  n a z y ­
w a ć ?  G d z i e  p r a c u j e c i e ?  J a k ż e ś c i n  m n i e  o d n a l e ź l i ?

T u r a w s k i e m u  z r o b i ł o  s i ę  g o r ą c o ,  D o  t(.j c h w i l i  w s z y s t k o  
d o b r z e ,  m o ż e  a z  z a  d o b r z e ,  a l e  c z y  d a l e j  t o k  w s z y s t k o '  p ó j ­
d z ie ,  .

—. W i d z i c i e ,  t o w a r z y s z u  - - z a c z ą ł  —  j e s t e m  w_ P a r y ż u ,  
ż e  t a k  p o w i e m ,  p r z y m u s o w o .  W a l c z y ł e m  p r z e d  w o j n a  z  c a ­
r a t e m ,  d z i ś  n a r a z i ł e m  s i c  b u r ż u „ z y j n e m u  r z ą d o w i  p o l s k i e ­
m u .  N a s t ę p o w a l i  m i  n a  p i ę t y .  M u s i a ł e m  w y j e c h a ć  — p r z e z  
z i e l o n ą  g r a n i c ę  —  d o  C z e c h ,  & t e r a z  d o  P a r y ż a .  A d r e s  w „ s z  
p o l e c i l i  m i  w  P o l s c e ,  w  p a r t i i ,  j e s t e ś c i e  p r z e c i e ż  z n a n i  —  
b l u f f o w a ł  —  p r a c o w a ł e m  j a k o  i n ż y n i e r ,  s z e f  p i ą t k i  w  z b r o ­
j o w n i ,  m o ż e  s i ę  t u  n a  c o  p r z y d a m !

M o r i s o t  u n i ó s ł  s i ę  n a  k r z e ś l e ,  k J a p m P  u r a w s m e g c  w  k o ­
l a n o  —  n i c  p i e r w Ts z y ś c i e ,  t o w a r z y s z u ,  k t ó r y  m u s i a ł  s c h o w a ć  
s i ę  t u t a j  p r z e d  u c i s k i e m  i b i a ł y m  t e r r o r e m ,  C z e r w o n a  F r a n ­
c j a  w  m o j e j  o s o b i e  —  d e k l a m o w a ł  —  p rz y jm ie  w a s  z  o tw ra r -

t y m i  r ę k o m a .  D l a  b o j o w n i k ó w  o  w o l n o ś ć  l u d u  p r a c u j ą c e g o  
m u s i  b y ć  u  n a s  m i e j s c e .  Z a r a z  s i ę  t y m  z a j m ę .  A  z  k i m  k o n ­
t a k t o w a l i ś c i e  w  k r a j u ?  —  r z u c i ł .

T u r a w s k i ,  k t ó r e g o  w i d o k  p o d r y g u j ą c e g o  i g e s t y k u l u j ą c e ­
go  M o r i s o t a  n i e s ł y c h a n i e  r o z ś m i e s z a ł ,  w y m i e n i ł  p a r ę  n a z ­
w i s k .  N a  p y t a n i e  to  b y ł  p r z y g o t o w a u j ,  w w m i e n i ł  w i ę c  t y l k o  
l u d z i ,  s i e d z ą c y c h  w  w i ę z i e n i u ,  c o  z  g ó r y  u s u w a ł o  m o ż l i w o ś ć  
k o n f r o n t a c j i ,  M o r i s o t ,  w i d a ć ,  w i e r z y ł  m u  z  k a ż d ą  c h w i l ę  
c o r a z  b a r d z i e j ,  n a z w i s k a  z a ś  p o d z i a ł a ł y  u a  n i e g o  e l e k t r y z u ­
j ą c o ,  -  . . '  . ,

—  R o z u m i e m ,  s ł y s z a ł e m  o  a r e s z t o w a n i u  n n k t ó r y c i l  
z  n i c h .  C z y  t o  m a  c o ś  w s p ó l n e g o  z  w a m i ?

P o n u r a  b a b a  w n i o s ł a  r a  b r u d n e j  i i r a a m o w d c i e  tacA 
d w i e  s z k l a n k i  h e r b a t y  i  p ó ł  b u t e l k i  w i n a .  W y p i l i .  W i n o  b y ł  
k w a ś n e ,  c i e n k i e ,  n a j p o s p o l i t s z e  w e  F r a n c j i .

—  O c z y w i ś c i e ,  c h o ć  n i e c a ł k o w i c i e  —  o p o w i e d z i a ł  T u -  
r a v  s k i  —  p o  i c h  a r e s z t o w a n i u  p o d e j r z e n i a  d a l s z e  s p a d ł y  110 
m n i e .  Z a c z ę l i  k o ł o  m n i e  z a n a d t o  c h o d z i ć .  M u s i a ł e m  w i a ć !

~~  B a r d z o  s i ę  c i e s z ę ,  ż e ś c i e  n i e  z m i e n i l i  s w y c h  z a p a t r y ­
w a ń  & m ł o d o ś c i ,  t o w a r z y s z u .  T o  d o b r z e ,  t o  b a r d z o  d o b r z e .  
J a  t e z  n i e  u s t a j ę  w  p r a c y .  R o z w i j a m y  s i ę  p o t ę ż n i e j e m y  
z k a / d y m  d n i e m ,  „ B o j  t o  b ę d z i e  o s t a t n i " .  M o g ę  w a s  naw*e! 
w z i a ś ć  d o  n i e j ,  s k o r o  m a c i c  j u ż  p r a k t y k ę .

—  D z i ę k u j ę ,  t o w a r z y s z u  —  ( c o r a z  l e p i e j  p o n i Y o l a ł )  ie -  
s t e m  g o t ó w  p r a c o w a ć  n a  k a ż d e j  p l a c ó w c e ,  h c z i o b o m y m  by ć  
n i e  c h c ę .

—  A  t o  d o b r z e .  W z i ą ł b y m  w a s  d z i s i a j  n a  z e b r a n i e  k o ­
m ó r k i ,  ż e b y ś c i e  s i ę  t r u e b ę  z t e r e n e m  z a p o z n a l i .  T y l k o ,  g d z i e  
m i e s z k a c i e ?  .(D. c ,  n . )
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^ k m i k a
W niedsmnym numerze Ku­

riera W arszaw sk iego  prof. Ro­
man Rybarsk; zamłiSBeza nastę* 
pujące rozważanie 

(Błotnie wysiąpiłj wyraźnie pew­
ne ujemne objawy hiperkapiiauzritj. 
Okazało »iy, ze nawet najdzielniej, 
azym organizatorom życia goipoaur 
ezege trudno jest opanować te ił , 
które zostawały pod ich komendą 
Gdy kapitał finansowy uzależnił oa 
siebie najrozmaitsze przed' .jbior- 
hwj, gdy fabryka, wy specj iii. owa- 
na w newnym rodzaju produkcji, *a 
leżała od koncernu czy holding, który 
na tej proaukcji się nie znał, iwisia 
ło przyjść załamanie się i katastro­
fa. Nadmierna koncentracja w 
przemyśle, zwłaew za < bejmujoca 
najróżnorodniejsze jego działy, oka­
zał." się zawoana.

W ypada jedynie dodać, że tak 
zwany przez p ro i. Rypar&Kjegc 
hypencapitaiizm jest pustą kon- 
sekw ercją dzisiejszego ustroju, 
zwanego kapitalizmem. Kto chce 
zwalczać hyperkapitai zm musi 
walczyć z kapitalizmem. W sze l­
kie rozróżnienia są tu czymś 
zbyt subtelnym

Wieś me chce łaski
W  „Zielonym  Sztandarze" czy­

tamy słuszne uwagi Stanisława  
M ikołajczyka, prezesa W ielkopol­
skiego Tow arzystw a Kółeik Rolni 
csych:
- Jeżeliby zaś ktoś naiwny począł 
się dziwić że tak prędki prysł 
.front wsi“, niech »ię nie dziwi. 
Front ten byl iak aztzery, jak szcz. 
rymi obrońcami chłipa są ci, Którzy 
za cen* 1.000 zi miesięcznie ni< s* 
wahali się zasiąść w jednym koie 
gitun wyborczym t Radziwiłłami i 
Michałowskim̂  mimo, ze przed 
tym przysięgali im znistczente

Nie chcemy laryzeuszowsziego 
frontu do wsi. 'tworzymy własny 
silny, zwarty, solidarny from wsi i 
samu sobie wy walczy nu to, co
nam należy.

Nasz l.onor chłopski łask i lito- 
śd nie znosi.
PowrOt co Sienkiewicza

Gdy przed p am  laty  p. doceń. 
P , Gońca przypuścił słynny b ra ­
w urow y  atak na H . Saerwsiewicaia, 
adawałc się, że d la  autora „T ry ­
lo g ii"  mstecfaca w  Polsce już nie 
ma — przynajm niej w  Pousce sa 
nacylnej... Tym  bardziej uderza  
g»os p. J- P ietrkiew icza w  „Po l­
sce Z o ro jn e j" z 15. 11 :

„Dzisiaj rzucam i hasło* z powutem  
do Sł«iiuewicz?!“

P  Pietrkiew icz zaczyna od 
, rzypomnierau zasług Sienkiewi­
cza, jako  stylisty, którego znacze­
nie w  dziejach prozy pclsidej po­
rów nyw a do znaczenia Dostojew ­
skiego i P rousta  w  dalej ach pro­
zy rosyjskiej, c?y fram cuak '^. 
ą  pc tym przechodzi do zagad  
nień głębszych:

„Miały one (t. J. KslązKi slenKiewi 
cza), akm z?SŁaniczą- giowni ce- 
.’be Bilo nią trafienie dc isiory in, 
stynkta Uo istoty Instynktu pol­
skiego.'

\\ ^pólczesna, ozdabiana o ii- 
cjałnym i w-aw-rzynaima literatura  
p. Pietrloew iczow i nie imponuje 
widocznie jakby —  przeć jw sta- 
w.mjąc w ielkiego autora Rudnic* 
kras, Jalu Kurkom  —  pisze o 

Sienkiewiczu:
,^.byl na wsktoś «% k l Dlateg< 

by żołnierztn Pisarz • zołmerr Byt 
łdrowy. godził realizm z okalittntm, 
wierzy w mor Boga."

I kończy:
"I powrotem do Sienkiewicza! Ma 

sio to oznacza pęd do wielkości. 
a pęt do wielkości jest zrozumieniem 
czasów, które ldą.‘‘ ____

Żydzi, podatki i niefathowość to nasze stałe bolączki

Organizować sic-nakazem chwili
m ó w i  p r e z e s  S z c z e p a n l & k

Prezes Zw. Drobny uh Kupców ■ się z tego powodu zaopatrywać w  
Chrześcijańskich , W  JecinoścJ tani tow*ar na degoanym  kredy- 
S iła " p. Stefan Szczepaniak, tak . cie. H urtownik - żyd, jak w iado- 
odpowiada na naszą ankietę: } mo, liczy Polakowi zawsze drożej

r iż  sw o je m u  w sp ó łw y z n a w c y .„Drobne kupieetwo chrzęści- 
jańskie nie cieszy się dziś popar­
ciem wlaaz, Szczególnie urzędy  
skarbowe dają  się nam porządnie  
we znaki. Mimo i i  drobne kupiec- 
two .sumiennie zeznaje dochód i 
obrót, urzędy częstokroć wym ie­
rza ją  sio procent w ięcej, a odwo­
łania rozpatrywane są bardzu dłu 
go i z małym, SKutKiem. Form al­
ności biurokratyczne i szykany 
przeciążenie podaikam i —  to po­
wody, dla których m łodzież sły­
sząc narzekania rodziców, nie­
chętnie garn ie się do handlu, szu 
ksjąc pracy w  urzędach i b iu ­
rach.

Poza tym tereny za halam i i na 
placu K ertelego  są brudno utrzy- 
mrweane p -zez Irspekc ję  H and lo ­
wą, a handel roz woźny nie płacą  
cy wysokich podatków i paten­
tów, mocno daje się kupcom w e  
znaki. W szystko to razem wzięte, 
bynajm niej n it zachęca do upra­
w iania drobnego handlu.

Wieie bolączek
Do handlu garną się ludzie czę 

sto bez kw alifikacji, beu należy­
tego przygotowania i uświadomię 
m a. Brak zrozumienia wspólnych  
interesów, brak solidarności i 
życzliwości w  stosunku do nowo­
powstałych placówek stanowi, te 
element polski w handlu jest s ła ­
by i mało odporny. D a je  s.ę nam  
w t  znaki dotkliwy brak hurtow ­
ni chrześcijańskich, nie moic-my

...I jedyny ratunek
W . zwiąeku naszym powstała  

wreszcie K asa Bezprocentowa. 
Um ożliw i ona członkom związku  
otrzymanie taniego kredytu i Wy­
rw ie  naszych kupców ze szponów  
lichw iarzy. Pożądanem  jest, aże­
by K asy takie powstały wszędzie, 
w  każdym miasteczku, gdyż ty k o

wspólnymi silami dojdziemy do 
dobrobytu i wielkości Ojczyzny

GszukaAsiwa żydowskie
Często słyszy się zdanie, że u 

żyda kupuje się taniej. Jest to 
skutkiem różnych sztuczek oszu- 
nańezych! Np. przy sprzcuaży o- 
woców żydzi w yb iera ją  najgor­
sze gatunki, paku ją je  do torebek, 
a kiedy klient nie uważa, zręcz­
nie zam ieniają odważone uprzed­
nio dobro owoce na gorsze i w  
ten sposób sprzedają  zly tow ar  
jako dobry. Te sztuczki, jak  i in­

ne, jak  np- oszukiwanie na w a­
dze, są powszechnie przez żydów  
stosowane. Jest to tajemnica 
„tanich zakupów" u żydów, o 
czym gospodynie polskie widocz­
nie nie w iedzą kupując w  da l­
szym ciągu u żydów.

Zw łaszcza klientela zam ożniej­
sza, j « k  to ze smutkiem obserw u­
jemy, om ija często polskie stra ­
gany i jatki. Takie postępowanie  
należałoby surowo napiętnować, 
gdyż żydzi bardzo skrupulatrie  
przestrzegają Dojkotu „gojów ".

itaimi] wilfiiif nm\t Jh titaileiiiilki
Z a S d a  a n t y ż y d o w s k i e  w  W i l n i e  t r w a j ą  n a d a !
W ilno, 14 listopada.

' Od paru dni w W iln ie  panuje  
nastrój siluego podniecenia, spo­
wodowanego zajściam i antyży­
dowskimi na terenie U . S. B. w  

W iln ie.
Zajścia rozpoczęły się w czw ar- 

I tek, jednocześnie niemal w  gm a­
chu głównym  Uniw ersytetu na 
wydziale praw nym  oraz na w y ­
dziale medycznym w  klinikach na 
Antokolu  

Spokojnie dotąd prowadzona  
akcja młodzieży polskiej wyzna­
czania osobnych miejsc na sa­
lach wykładowych d la żydów, zo­
stała zakłócona przez agresywne  
wystąpienie żydów, którzy nie ty l­
ko przeciwko tema zaoponował’ , 
lecz czynnie zaczep;’ ’ Polaków-, 
przy czym na wydziale prawnym

■jme+nm. -v '■ -w*

W l&-tę rocznicę zawieszenia broni odbyła się w Paryżu wielka 
defilada wojskowa pod Łukiem T  riumfalnym Na zdjęciu fragment 

defilady lekkich tanków

jeden z aKademików Polaków o- 
trzymał cioa nożem.

W wyniku takiego postępowa­
nia żydów, zostali oni przez aka­
demików wyrzuceni z sal w yk ła­
dowych, przyczyni kilku żydów  
zostało poturbowanych.

N a  Wiadomość o zajściach na 
teren klinik U . S- B. na Antoko­
lu przybył reabor, prof. Jakowic- 
ki, ośw iadczając, że nie może u- 
względnić petycji polskiej m ło­
dzieży w* spraw ie  osobnych miejsc  
dla żydów.

Takie stanowisko rektoia wy­
wołało powszechne rozgoryczenie  
wśród akademików. W ieczorem  
tego dnia młodzież m anifestowa­
ła w euicierniach, usuw ając z nich 
obecnych żydów.

W  piątek na dziedzińcu un iw er­
syteckim P iotra Skargi odbył się 
liczny w iec akademicKi, na któ­
rym uchwalono żądać od vTładz 
rektorskich wyznaczenia osob­
nych m iejsc d la żydów na salach  
wykładowych, zanrztstan ia do­
chodzenia w  spraw ie  zawieszo­
nych w  związku i  czwartkowym i 
zajściami studentów oraz usunię­
cia wszystkich asystentów zy 
dów. t

Gdy w ńnHr dzisiejseym  rektor 
przybyłej po odpowiedź delegacji 
wszystkich poiskich organ izacji 
akademickich, oświadczył, iż na 
wysunięte i przedłożone mu po­
stulaty zgodŁ.ć się nie może, w ów - 
czas zost tł zwołany na godz. 3-cią 
wiec do Domu Akademickiego, 
gdzie owa decyzja zgromadzonej

w  liczbie około 1000 osób młodzie­
ży została zakomunikowana.

Natychm iast została powzięta 
decyzja, iż na znak protestu aka­
demicy okupują „Dom Akade­
micki". D rzw i wszystkie zostały 
zamknięte i gdy o godz- 18 przy­
był samochodem rektor, ośw iad ­
czono mu, że nie mogą go wpu­
ścić do lokalu.

Rektor musiał ograniczyć się 
do pertraktacji z przedstaw icie­
lami młodzieży, prosząc ich, by 
nie niszczono sprzętów lokalu.

W  mieście wiadom ość o okupa­
cji w-zbudzila w ielkie zaintereso­
wanie. Dodatki nadzwyczajne by­
ły rozchwytywane.

W obec m anifestacji studentów, 
którzy przez oba dni obchodzili 
lokale rozrywkowe, usuwając i 
nich żydów, tak na ulicach, jak  
i tv tych lokalach żydów nie w i- 
dat

W  dniu wczorajszym  luźne gm -  
py młodzieży zdem olowały lokal 
żydowskiego pisma „W ilner T o g "  
oraz sanacyjnego brukowca „K u ­
rie r Powszechny" za artykuł, opi­
sujący zajścia.

Również w  k.iku sklepach zo­
stały wybite szyby, a kilku żydów  
zgłosiło się do Pugutowia Ratun­
kowego.

W  czasie zajść na terenie uni­
wersyteckim  zostali pobici dw-aj 
asystenci żydzi.

W  dniu dzisiejszym aresztowa­
no około 2h akademików z pośród  
młodzieży narodowej,

Z- K.

rj-C  i*st tak:

K o t u  te z  cuż

580 tys. pracowników umysłowych
w  P o l s c e  

120.000 bezrobotnych
W  rw ą zk u  z często pow tarzaj"  

cynsi sie zarzutam i, te za duzo
j ig t  tak zwanej inteligencji c z y  
H ludzi pracujących umysłowo 
przy biurkach urz°dów , a  mało  
jest stosunkowo pracy przy bez­
pośrednim  w ytw arzan iu  dóbr 
gospodarczych, Ciekawe jest ze­
stawienie ilości pracowników  u- 
mysłowycb W eźm y naprz. W  ars 
szawę jako największe 6kupienie 
ludności w  Polsce i ośrodek de­
cyzji w e wszystkich sprawach  
politycznych, gospodarczych i 
społecznych.

Spis ludności z r. 1931 wyka­
z u je ,  że pracow ników  umysło­

wych było 580 tys. w  liczbie 
460 tys. zatrudnionych a 120 tys. 

bezrobotnych.
W obec około 2.200 tys. robotn- 

ków zatrudnionych popa rolnic­
twem stanowi to jedną czwartą  
pracowników- fizycznych,

W arszaw a  w/g danych spisu z 
t  1931 zatrudniała 102.695 p ra ­
cowników um ysłowych co stano­
wi 18% . W  r . J921 stosunek ten 
wynosił 15%, od tego roku zatem  
ilość pracowników um ysłowych  
wzrosła o lfódą. W  globu mej su­
nnę osób zatrudnionych umysło- 
w0 w  W arszaw ie  jest 21.5 tys. w  
służbie państwowej. Gdy da tej

P r z y l a ź f t  p o l s k o - r u m u ń s k a
M i n i s t e r  A n t o n e s c u  w  W a r s z a w i e

W  przyszłym tygodniu prawdo  

podobnie około 25 b. m , przybę­
dzie do W arszaw y  z wizytą ru ­
muński m inister sp raw  zagrań U 
cznych, Antonescu. Pobyt jego  
potrw a dwa dni.

W izyta  ta wobec zdezawuowa­
nia przez króla K aro la  U  polityki

p ro io w ie c k ’ e j prowadzonej sw e­
go czasu przez T ituiescu —  nie 
jest pozbawiona znaczenia poli­
tycznego, Opm ia narodowa z 
przyjem nością obserw u je  teu no 
w y ’ fakt s iw i;  rdza jący  zacieśnie­
nie naszych dobrych z Rum unią  

stosunków.

Sławny porter
N i e  m n i e j  m i e j s c a  n i ż  w i z y ­

c i e  B e c k a  p o ś w i ę c i ł y  p i s m a  z a ­
g r a n i c z n e  w i l n i a n i n o w i  T r a -  
k i ń s k i e m u ,  b y ł e m u  p o r t i e r o w i  
w i e l k i e g o  h o t e l u  w  P o ł u d n i o ­
w e j  A f r y c e .  N i e  ż a d e n  d o b r z e  
p ł a t n y  d y p l o m a t a ,  a l e  p o r t i e r  
T r a k i ń s k i  b y ł  p i e r w s z y m  P o l a ­
k i e m , c o  p r z e z  g o d z i n ę  i n f o r -  
n t o w a ł  k r ó l a  E d w a r d a  ( w ó w ­
c z a s  k s i ę c i a  W a l i i )  o  P o l s c e  

O b e c n i e  T r a k m s k i  j e s i  o f i ­
c j a l n i e  z u p r o s z o n y  n a  k o r o n a ­
c j ę  k r ó l a .  Z a p o w i e d z i a ł ,  ż e  
p o j e d z i e  o  i i e  z d ą ż y  w y r o b i ć  
s o b i t ł p a s z p o r t .  B a r d z o  w ą t p l i ­
w e ,  b o  z o s t a ł o  m u  nc. t o  z a l e d ­
w i e  p ó ł  r o k u .  ( k . ) .

Powód do dumy
I l c l p l i w i e  p o d a ł y  n i e k t ó r e  

p i s m a ,  ż e  w  ś w i e ż o  w y d a n y m ,  
z  o k a z j i  k o r o n a c j i  k r ó l a  E d ­
w a r d a ,  ą l b n m i e  a n g i e l s k i m  f i ­
g u r u j e  a ż  W  p o d o b i z n  i  ż y c i o ­
r y s ó w  p o l s k i c h  o b y w a t e l i !  
N i e m a  s i ę  c z e g o  z n ó w  i a k  b a r ­
d z o  c i e s z y ć .  A l b u m  w y d a ł  S c o t ­
l a n d  Y a r d ,  a  c i  p o l s c y  o b y w a ­
t e l e .  t o  z n a n i  m i e d - y n a r o d o w i  
k i e s z o n k o w c y ,  ( k . ) .

Straszliwe 
prześladowania

pośrednio przez państwo na j a - i C h o ć  S z r a j n e r m a n  g r o ź n i e  
kieś 60% ogółu pracowników  u- z a o p a t r u j e  s w e  h i s z p a ń s k i e  h u -  
mysłowych stolicy. k o r e s p o n d e n c j e  w  N a s z y m

Zestawienie ilości osób zatru j P r z e g l ą d z i  n a g ł ó w k i e m  „ p r z e -  
dnionych w  instytucjach p u b l i - j d r u k  w z b r  o n i o n y "  n i e  sposób 
cznych i znajdujących się pod s i ę  o d  t e g o  p o w s t r z y m a ć.

liczby dodamy ilość nauczycieli 
szkół państwowych, pracow ni­
ków poczty, kolei, banków pań­
stwowych to otrzymamy 30 tys. 
osób czyli 32% wszystkich p ra ­
cowników. Jeżeli Jeszcze uwzględ  
nimy zależny od państwa samo­
rząd stolicy i jego  instytucje, to 
otrzymamy ponad 40 tys. osób i 
4.5% ogółu pracowników  umysło­
wych. B iorąc pod uw agę w-«zy6t» 
kie instytucje i zakłady w  W ar*  

1 szawie zależne od naństwą moż­
na śmiało ocenić liczbę osób za­
trudnionych pośrednio lub bez-

n j  i z m u s i ł y  c n o t l i w e g o  ż y a a  
d o  —  w y p i c i a  f l a s z r c z k i  o h  j u  
r y c y n o w e g o !

Nc, u l i c y  k w e s t a r k i  p o d s u w a ­
j ą  ż y d o m  s k a r b o n k i  i  ż y d t f  —  
p o d  l u f ą  r e w o l w e r o w ą  —  rn u -  
s?<5 d o  n i c h  c o ś  w r z u c i ć !

P r z e ś l a d o w a n i a  s ą  t a k  s l r a s z  
n c ,  ż e  a ż  k i l k u  m ł o d y c h  s z a j g e  
c ó w  w s t ą p i ł o  d a  w o j s k  r z a a o - 
w y c h  —  n a  o c h o t n i k a .  N i e s ł y ­
c h a n e !  N o  o c h o t n i k a  d o  w o j ■ 
s k a ! !  ( k . ) .

Citza gadanina
Była cnwila, że wszyscy intere­

sowali się obradam i lon dyń sk iego  
komitetu dla sp raw  nieinterwen­
cji i, że w ydaw ało  się, iż rzeczy­
w iście coś tam ważnego nastąpić  
może. N oty Sowietów —  ośw iad ­
czenia W łoch j Niem iec, wszystko 
to spraw ia ło  pozór jak ie jś  cieką 
wej g ry  dyplomatycznej, równie  
interesującej obserwator.,w  w y ­
darzeń, jak  nuk azial pod Madr>  
tem. Dzisiaj jednak nawet n a j­
więksi zwolennicy różnych m ię­
dzynarodowych komisyj zoriento­
w ali się chyba, że ta gaoan ira  
londyńska jest najzupełn iej bez 
znaczenia

Okazało się bowiem, że ów ko­
mitet do spraw  nieinterwencji 
uległ losowi wszystkich m iędzy­
narodowych komitetów poczyna­
jąc  oa samej najjaśn iejszej L ig i. 
M ianowicie mówi się tan. tak du­
że i tak ostrożnie, że owe ważkie  
decyzje zapadają zawsze p»< n io- 
wczasie. to je?i wtedy, kiedy  
z całą pewnością nikomu ju ż  ani 
pomóc ani zaszkodzić nie mogą.

Rosną sobie za to pliki papie­
rów  i podręczniki praw a m ędzy- 
narodowego pęcznieją od rozm ai­
tych nowych form ułek, bardzo  
kunsztownych, ale też zupełnie 
treści, a  nawet i ser.su pozoawio- 
nych. Jakoś nie wynaleziono jesz­
cze sposobów dotadan ia  się na 
tych wszystkich przemądrych  
konferencjach.

Dwa nurty wzydostwie
W  młodszym żyaosiw ie po! 

skłm są dw a siln iejsze nu rty ; je« 
der z nich dąży do wywołanie  
przewrotu komunistycznego w  
Polsce, drug i do zlikw idowania  
„diaspory", to jest życia żydów  
w rozprószeniu

Można dyskutować nad tym 
czy realny jest program  osadze­
nie (naszym zdaniem n ie ) i ko 
nie (n&Szem zdaniem n ie ) i ko­
ło Palestyny, ale nie można mieć 
wątpliwości co do tego, że gnę­
bienie po drodze żydów, p ragną  
cych Polskę opuśrić nie ma celu 
W zm acnia ono tylno robotę ko­
munistyczną wśród żydostwa.

Mentalność 
„pan prezfcsowych” -

Znam y dobrz* na«ze „życ*c 
społeczne". W  literaturze w ie lo ­
krotnie już  przedstaw iano typy 
różnych „p a r prezesowych ' z pro 
wincji, które najpożyteczniejszą  
akcję traktu .ą pod kąietn w idze­
nia osobistej próżności.

—  Ja rob ’ę, to iest dobre, rob ' 
pani sędzina, czy pani aptekr.rzo- 
wa, ło  j cst złe. —  Oto typowy  
sposób rozum owania „ p a ń  prezt 
sowych‘{.

Ostatecznie w  życiu małycb  
miasteczek takie z jaw iska są tyl 
ko śmieszne Tam  gdzie chodź* o 
prace poważniejsze i na szn-ym  
terenie —  są one wybiti.ie szko­
dliwe.

Dobrze by było, gdyby w  obo­
zie na-odowym , podzielonym na 
szereg ugrupow ań, m ćnialność 
„pań prezesowych" z małego mia 
steczka n*e braln góry  nad św ia ­
domym dążeniem do osiągnięcia  
celów program owych ^

Narazie nie ma rezultatów
r o z m o w y  k a r d .  F a u l h a o e r ż i  z  H i t l e r e m

wpływem  państw a prowadzi  ̂do 
ciekawych wniosków. M łanow a :e 
państwo jest pracodawcą dla w ię  
kszości pracownik ów umysłe 
wych. W  przemyśle, handlu znaj­
duje zatrudnienie tylko mnn-j- 
jzosć pracowników umysłowych, 
Dotyczy oczjw iście  to g łó w n ie ' 
Polaków  i jest obrazem  naazego 
w adliw ego układu społecznegc.

ś m i e c h  to  p r z e c i e  z d r o w i e .
P o w s t a ń c y  z n ę c a j ą  s i ę  b e s -  

t i a l s l  o  n a d  ż y d a m i  w  M a r o k - 
k o ! !  D o  b r o d a t e g o  A b r a h a m u  
S i z u  w d a r ł y  s i ę  u z b r o j o n e  z b i -

Podróżuj samolotem

Jak się dowiadujem y, kardynał 
Fau ihaber odbył niedawno rozmo 
wę z kanclerzem Hitlerem  Obec­
nie kardynał Fau ihaber przęsła* 
Oicu św. sprawozdanie z tej kon­
ferencji, i powiadom ił członKÓw 
episkopatu niemieckiego o treści 
i wvnikach tego spotkania. W  naj 
bliższym czasie nie należy ocze­
kiwać zm iany w  ouecnej sytuacji 
Kościoła w  Rzeszy.

W yraża ją  jednak przypuszcze­
nie, że będą m usiały odbyć się 
rokowania, poświęcone meryto­
rycznemu omówieniu szczegółów, 
i że ze strony w ładz państwo­
wych w  interesie pokoju kultura] 
nego i jedrośc i narodowej podję­
te zostaną dalsze konieczne kro­
ki na tej drodze. »

W iedeńska „Reichspost" za­
znacza, żc rozm owa kardynała  
Fau ihaoera z H itlerem  dala oka­
zję arcybiskupowi monachi.skie- 
Riu do przedstawienia Ftihrerowi 
niezliczonych faktów  łam ania  
koukordatu i wywuerania na K o­
ściół oraz na wiernych m aterial­
nej i m oralnej p resjj  przez w ła ­
dze adm ini& tracyjB fl, szkolne i 
policyjne. K ardynał wskazał przy 
tym na groźne polityczne i mo­

ralne konsekwencje jakie tda- 
niem wszystkich biskupów nie­
mieckich pociągnie za sobą do­
tychczasowa polityka kościelna 
narodowego socjalizm u jeżeli o- 
becny stan rzeczy nie ulegnie  
przeobrażeniu. Kończąc rozmowę, 
kardynał zwrócił się do H itlera  
z prośbą o podjęcie inicjatywy  
w spraw ie zasadniczej znrany  
dzisiejszej sytuacji.

R o b o t r  c y  s o c j a l i ś c i

przeciw żyaom
Ostatnio fabrykanci żydowscy 

zobow iązali się między sobą do 
zrobienia m iejsca wr swych fabry  
kach wyłącznie dla żydów. N a  
tym tle dochodzi do tego, że na­
wet zwnązki zawodowe socjali­
styczne, pod naciskiem bezrobot­
nych robotników Polaków-, żądają  
num erus clausus dla roootniKów  
żydów. W  Bielsku w  fabryce żyda 
Rappapcrta doszło do awantury  
z powodu zredukowania kilkuna­
stu robotników i robotnic pol­
skich, a przyjęcia na ich miejsce 
ży dów.
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Mgła tajemnicy osłania
sprawę produkcji mlecznej wełnv

C o  w i e m y  ł  l a n i t a l u ?
Z  u  lOsną 1937 r. powstaną w Lo­

dzi dwie fabryki sztucznej wełny z 
mleka. W  pierwszym roku projekto­
wane jest wyprodukowanie około mi­
liona kg lanitalu   w następnym ro­
ku produkcja *na dojść do 3.5 milio­
na kg. Organizatorzy rozporządzają 
kapitaiem osoło 4 milionów zł.

Na temat wełny z mleka   kursu­
ją już vi Warszawie różne anegdot­
ki Niedługo będziemy słyszeli np. ta­
kie rozmówki:

—  Dlaczego Kaziu nie przyszedłeś 
do szkoły?

• —  Bo, proszę pana psora, ubranit 
mi się zsiadło...

Złośliwi twierdzą też, źe wobec 
znanej ńiesumienności naszych do­
stawców mieKa, mater aly z nowej 
wełny mogą okazać się zoyt... wod­
niste. Zwłaszcza, że na wyproduko­
wanie Jednego kilogiama wełny syn­
tetycznej potrzeoa az 37 litrów mleka.

Zastosowani!) kazeiny

wełny i jedwabie z najrozmaitszych 
rzeczy _  z papieru, z pokrzyw, z róż­
nych roślin.

GJy wybuchła wojna wiosko -  abi­
syńska, a wraz z mą przyszły sank­
cje, uniemożliwiające sprowadzanie 
wełny z zagranicy, włoski inżynier 
Ferretti zaciął pracować nad takim 
przekształceniem kazeiny, by móc 
z niej wyciągać włókna nadające się 
do tkania w  warsztatach przędzalni­
czych. Uionsą 1936 r. na wystawie 
w Mediolanie zademonstrowano po­
raź pierwszy wełnę z mleka t zw. la­
ni tal.

Lanitał nia jedną wadę; ma wła­
sności hygroskopijne, t. zft. pochła­
nia łatwo wiigoc z otoczenia. Pod 
wpływem wilgoci włókna lanitalu wy 
dłużają s.ę _  istnieje więc niebezpie­
czeństwo, że w razie zmoknięcia suk­
nia czy garn;tur lanitalu okaże się o 
wiele zaduze i trzena je będzie ofia­
rować grubemu wujaszkowi czy ciot­
ce... Miejmy jednak nadzieję, ie Spe­
cjaliści usuną tę wadę, bowiem w  
przeciwnym razie proaukcja mlecznej 
wełny me miałaby szans powoazema,

wynosi rocznie około półtora miliaida 
kg, w Polsce zaledwie 4 miliony kg, 
czyli około 12 proc. zapntrzeoowania. 
Np. Rumunia wytwarza weiny wła­
snej przeszło 6 razy więcej od nas, 
oo 25 milionów kg rocznie. W Polsce

kontrolowanych dochodów 
Interes z mleczną wełną Jest trochę 

niewyraźny. Być może, ie po kuku 
latach wyjdzie na jaw, że zmarnowa­
liśmy w  sposób skandaliczny grube 
miliony   stanie się zadość przysto-

mamy tyiko 2 i poł miliona owiec. Na ! wTu: mądry Polak po s/kod^ie. Nara-

Wyrób wełny z mielca —  tc brzmi
zupełnie fantastycznie r  a jednak
trzeba traktować tę sprawę zupełnie 
poważnie _  choćby d!atego, że uru-', Druga strona medalu
chonren’* takiej produkcji będzie nas . Projekt wytwarzan.a w  Polsce weł- 
kosztować milionowe sumy. Kazeina ny mlecznej ma _  jak każaa no-
—  produkt pochodny mlena, oddawna j wość   swoich entuzjastów i prze-
używana jest w  technice do wyrobu ciwników. Argumenty wysuwane 
najrozmaitszych* rzeczy —  wyrób przez przeciwników mają niewątpli- 
wełny jest ty*ko nowym zastosowa- wie sporą dozę słuszności, 
niem tego pożytecznego produktu. • Produkcja przędzy wełnianej wy- 

Kazeinę wytwarza się x mleka, od- 1 nosi w  'Polsce około 30 milionów kg.

100 ha puWierzchni kraju przypada u 
nas 7 owiec, gdy w  Rumunii 42, a w  
Anghi 100. Wema polska uważana 
jest przez fachowców za wełnę
pierwszorzędnego gatunku   nasz
klimat okazuje się b. korzystny dla. 
hodowli owiec i oaranów, ora« tylko 
odpowiedniej zachęty dla romikbw i 
propagandy

Przemysłowcy łódzcy wywieźli jui 
Jo Włoch w  związku z kupnem pa­
tentu mlecznego około 200.000 dola­
rów i uzyskał na to zezwolenie Ko­
misji Dev izove; Później — wywio­
zą więcej. Za te pieniądze możnaby 
doskonale rozwinąć krajową produk­
cję wełny i osiągnąć samowystar­
czalność —  produkt prawdziwy bę­
dzie zawsze lepszy od sztucznego.

Wtajemiiiczeiii mówią, ie przę- 
dzalnicy łódzcy ze zrozumiałych 
względów forsują projekt mlecznej 
produkcji. Przy zaspakajaniu zapo­
trzebowania na weltię w* kraju oba 
wiają się zbytniej kontroli cen óraz 
niemożności kupowania weiny po 
drogich cenach we własnych firmach 
zaBramcznych. Przy polskiej wełnie 
podatek dochodu wy mógłby być r * 
wysoki —  a przędzalnicy łóczcy przy

zie ta cała sprawa osłonięta jesi gru­
bą mgłą tajemniczości —  a miłośnicy 
nowych wynalazków rozpływa'ą się 
w naiwnych zachwytach.

Inż. B.

Kopia ryngrafu jasnogórskiego
z a w i s ł a  w  I c c p l i c y  N . D . A .  w  , P o z n a n i a

T ak  jak  w e wszystkich środo­
w iskach akadem.ckich, również  
i w  Poznaniu zgri madz.ta się mło 
dzież akademicka z pocztami

się dc tego pięknego i w zrusza ją ­
cego aktu.

Po nabożeństwie udała się mło­
dzież akademicka w  pochodzie

sztandarowym : korporacyj na przez plac W olności, ul. 27 GrutJ-
czele w  kościele Sw. M arcina na 1 n.a, uh B r. FJerackiego i A l.  
uroczystym naDozeństwic. Mszę M arsz. P iłsudsk iego  pod ^MmLik 
św. odpraw ił duszpasterz akade- Wdzięczności, gdzie odbyto się pu
micki ks. p ra łat dr. Taczak, po­
św ięcając kopię ryngra fu , zaw ie­
szonego w  dniu 24 m aja u stóp 
Cudownego O brazu w  Częstocho­
wie.

Po pięknym kazaniu ks. p ra ła ­
ta dr. Taczaka młodzież odnowiła

I ślubowanie, a liczne rzesze star­
szego społeczeństwa przyłączyły

bhczne wyznanie w iary .
Pochód rozw iązał się w  N ow ym  

Domu AKauemickim, guzie w  K a­
plicy zwieszono pam iątkowy ryn­
gra f.

C ała uroczystość odbyta w  ba r­
dzo poważnym  nastroju , w yw o ła ­
ła głębokie wrażenie na m iesz­
kańcach m Poznania. (h . 0.

Przemysł Śląska i Zagłębia
w  r ę k a c h  ż y d  ;t<

(Korespondencja wtasna „ABC”)

surowtj zwyczaili się do zawrotnych i nie-dzielając zeń bardzo starannie Produkcja światowa wolny
Łuszcz. Kazeinę (zwaną też po pc! 
sku sernikiem) można też otrzymać 
przez zakwaszarie chudego mleka 
kwasami lub przez aodame t  zw.
„odpuszrzki" z żołądka cielęcego.

Kazerna jest to ciało zbliżone 
swym składem do białka i stąd jej 
własności odżywcze. Częściowo uży­
wa się jej do wvrobu skoncentrowa­
nych środków spożywczych, jako t. 
zw. suche mleko, pokarmy dia niemo­
wląt, pożywki dla osób chorych na 
cukrzycę itp. Największa jednak ilość 
produkowanej na świec.e kazeiny — 
w Argentynie, Australii, Stanach 
Zjednoczonych 1 Nowei Zelandii czy 
Francji, idzie do użytku technicznego 
do wyrobu specjalnych gatunków pa 
pitru, farb wudnyth; w przemyśle 
w'ókienniczym używa jej się w  far- 
bia-stwie i wykończaniu towarów.
Z  kazeiny zmieszanej z wapnem o - ' 
trzymuje się b. trwały i odnorny na j Uniwersytet J gielloński, p ra s t i ry  ośrodek nauki, dekorowany zo- 
wilgoe klej do sklejania »zkła i porce j orderem K rzyża Kawalerskie go Odradzen ia Polaki, N a  zdję- 
lany. Liczne masy plastyczne wytwa- c û Kmach U niw ersytetu  od stro oy P lant

■rżane z kazeiny z dodatkiem formali­
ny (najpopularniejszy galalit) stufą 
do wyrobu całego szeregu przedmio­
tów galanteryjnych; guzików, rączek 
do parasoli, sztucznych peret, grzebie­
ni, wiecznych piór, klawiszów forte­
pianowych i t. d. i t. d.

Wada wynalazku
Skoro można zrobić z mleka tyie 

pożytecznych rzeczy —  czemuż nie 
możnaby pomyśleć o wełnie? Próbo- 
waro przecież wytwarzać sztuczne

P r o m i e n i a  z a m i a s t  d r u t ó w
T e l e f o n  ś w i e t l n y  w y n a l e z i o n o  w  A m e r y c e

W JA
rozm ów bezdrutowych. W reszcie  
w ynaleźli t. zw. „telefon św ie ll- 

b ny ‘.

Korpus sygnalizacyjny arm ii 
Stanów  Zjednoczonych A  P. uży­
w a w pewnych wypadkach nowe­
go sposobu porozum iewania się 
drogą przenoszenia rozm ów bez 
użycia aparatów  telefonicznych  
czy też radiowych, Jest tc pewien  
rodzaj bezdrutowegc telefonicz­
nego przenoszenia odbywanych  
rozmów, N a  uniwersytecie w  I- 
daho dw aj uczeni, dr Gustaw  
Hom m ar i Law ran ce  W  Foskett 
od dłuższego ju ż  czasu czj nili 
próby nad wynalezieniem  apara ­
tów. um ożliw iających odbywanie

A pa ra t nadawczy składa się z 
rezerwuaru, w yrzucającego pło­
mień acetylenowy, oraz reflekto-

\' ' esoły kącik

ra. który w ysyła  płom ienie św ietl­
ne, Faln ik  jest wyposażony w  
dwie komory gazo” e, przedzielo­
ne m em braną. M ów iący w ypow ia­
da ołowa przed m em braną, która 
powoduje d rgan ia  św iatła . R ów ­
nocześnie reflektor jest tak usta­
wiony, że odo ija  i w ysyła  płom ie­
nie św ietlne w  kierunku stacji 
odbiorczej. Obie stacje natom iast 
są wyposażone w  zwykłe baterie  
elektryczne oraz aparaty  te lefo ­
niczne. Bardzo czute komorki fo - 
toelektryczne um ożliw iają przeno­
szenie tych rozm ów na dłuższa  
odległość.

Do tej pory w ypróbow ano ten 
rodzaj porozum iewania się w  leś­
nictwie oraz przy dużych robotach  
ziemnych. Użycie takich aparatów  
jest jednak ograniczone, ponie­
w aż można je  uruchom ić tylko na 
zupełnie wolnych przestrzeniach.

W  prasie, film ie, tsiążkach 
szkolnych i gospodarczych w .a - 
domości o Śląsku i Zagłęb iu  D ą ­
browskim  ogran iczają  się prze­
ważnie do podkreślenia znaczenia 
gospodarczego i politycznegc 
tych ziem dla Polski. M ów i się w  
nich o bohaterstw ie ludu śląskie­
go, o potężnym przem yśle w ęglo ­
wym  1 żelaznym o dowodach pa­
triotyzmu m iejscowej ludności, 
czego wyrazem  są liczne obchody, 
m anifestacje, składki i jub ileu ­
sze Niestety, obraz ten jest nie 
zupełny

Obok ludności Dolskiej, praco­
w itej i szczerze katolickiej, żyje 
duży jeszcze odsetek ludności nie­
mieckiej lub zniemczonej i na j­
większej p lag i Śląska i Zagłęb ia  
Dąbrow skiego —  ludności żydow­
skiej.

W p ływ y  żydów na Śląsku i Z a ­
głębiu Dąbrow skim  śm iało po­
rów nyw ać można do w p ływ ów  ży­
dowskich w  Niemczech przed rzą­
dami H itlera.

H andel np. w  Katow icach opa­
nowany jest w  przeszło 60 proc. 
przez żydów.

Banki o kapitale f k ierow ni­
ctwie żydowskim, jak  np. śląski 
Zakiad Kredytowy, odg ryw a ją  ko­
losalną rolę w przemyśle.

N ie  lepiej sytuacja przedsta­
w ia  się w  przemyśle Obok całego  
szeregu D/zedbiębiorstw . których  
właścicielam i są  zydzi w  wielkich  
przedsiębiorstwach przem ysło­
wych chrześcijańskich kierowni­
cze stanowiska zajm ują również  
żydzi.

Aby nie być gołosołwnym , po­
dajem y cały szereg przykładów ,

W na jw ęk szym  koncernie w  
Polsce, który zatrudnia z górą  25 
tysięcy ludzi, a  m rjąteh jegc 
przewyższa budżet naszego pań­
stw a —  „W spólnocie Interesów ", 
jeanym  z naczelnych dyrektorów  
jest niejaki Raaowski (daw niej 
K appaoort) oras. faktycznym kie­
rownikiem  naudluwym  ealegc  
koncernu i będącego pod jegc 
w pływam i t. zw. „Po Iski ;go Eks­
portu Żelaza*' jest żyd, Luc jan  
Horow itz. Dyrektorem  organ iza­
cji sprzedaży w ęg la  tego Koncer­
nu, t. zw. „P rogressu " jest pan 
Golde. *

D ru g i wieki koncern w  Z ag łę ­
biu Dąbrowskim , „M odrzejów  —  
Hantke", oparty głow nie ua kapi­
tałach żyda Toeplitza, jest jesz­
cze w ięcej zazydzony. Naczelnym  
dyrektorem  wszystkich hut jest  
Landau  z pochodzenia żyd- G łów ­
nymi macherami sa w  tym kon­
cernie również żydzi o czysto 
aryjskich  obecnie nazw iskach: 
Graczyński i Zaliszewski. G ra -

C e s a r z  M a n d ż u r i i  p o s z u k u j e
k a n d y d a t k i  n a  ż o n ę

Do Pekinu przybyło kilku agen­
tów od cesarza M andżukuo (Pu -

Ten szczegół przebudowy gmachu  
~  N ie  ' rc rasra j się tym drobią?- n k  w  planie przewi| „iany To

giem. przecie ta dziura będzie 
pod wodą, nikt je j  nie zobaczy.

mój w łaąny pomysł

Rioin
p r z e c i w k o  r z e m i o s ł u  

p o l s k i e m u
K raw cy chrześcijanie zorgani 

zerwali w  Brzezinach pod Łodzią

Y i )  z poleceniem, by w  najuboż­
szej dzielnicy m iasta wyszukali 
100 najpięKniejszych dziewcząt, z 
pośród których cesarz wybierze  
sobie trzecią z kolei żonę.

N ow e  m ałżeństwo cesarza jesl 
podyktowane koniecznością uzy­
skania potomka, gdyż z p ierw szą  
i drug^ żoną nie m iał dzieci.

Cesarz Pu  -  Y i, jak  wiadomo,Spółdzielnię pracy i >trzym ali.
9 860 złotych na urządzenie s a ! ; otrzym ał w y ch o w an e  czysto an- 
szycia. Rabin  miejscowy zak aza ł; gielskie, za -ów ne on, ja jego  
wszystkim żydom w ynajm ow ać Iru ga  żona g ra ją  w  bri ża i 1r te- 
lokal, pozatem żydzi p ró b o w a li. msa, jeżdżą na ł; r4wac* i ubiera- 
w y w z e ć  naciek na niektórych
chrześcijan, by też me wvnajm o- 
w ali lękali krawcom  polskim Sa

ją  się po europejsku. Z pierwszą  
zoną cesarz rozw iódł się przed 
dwoma laty i obecnie płaci je j

le szycia zostały jeanak  u ru eh o -, aiimcnty w wysokości 8,5ęio dola- 
m.one. ”ów roczr ie.

czynski od niedawna dopiero ze­
rw a ł ze swym  starym, rodowym  
nazwiskiem Spilrein, nie m m ej 
jednak ulubionym  jego towarzy­
stwem są żyda, Gutmany, F iir-  
stenbergi i inni.

ra  b. min. Boi Grodzieckiegc —  
żydówka Braussów na.

Jest to zapewne lista niekom­
pletna Chodziło nam tylko o wy­
ciągnięcie na św iatło dzienne 
„grubych ryb“ , „naszego" ciętk ie-

N aw et „H u ta  Pokój" —  kon- go przem ysłu, aby sobie jasno
cern w  51 proc. rządowy, nie po­
zbawiony jest iy aow  na Kierow­
niczych stanowiskach, jak np. 
inż. M ajde.

Dyrektorem  naczelnym huty  
,,Ferranr‘\ jedynej w  swoim  ro­
dzaju w  Polsce wytw órn i rur, je s i  
Fryderyk Gieszyński, lów n ież żyd 
z pochodzenia.
Przejdźm y teraz do innych dzia­

łów przem ysłu w  największym  
koncernie w ęglow ym  „RcLur", 
p raw a ręką pana prezesa Fa lte ra  
jest dyrektor Kram sztyk —  żyd.

W  Spółce Akcyjnej Gieche, któ­
rej faktycznym właścicielem  jest  
słynny H arrim ai. z Am eryki „gru

zdać sprawę jak  raaykalnych trze  
ba średków, aby nasze życie go ­
spodarcze unarodowić.

Pam iętać należy, ie  silny go­
spodarczo i naroaowo przem ysł 
odgrywt kolosalną rolę w  zdolno­
ści obronnej państwa.

N a leży  dążyć zdecydowanie i 
szybko do całkowitego jegc spoisz  
czenia.

Slezicna a Hlrdenburg
W  r. 1923 w  Kam ieniu pow. 

strzeleckim  :.a Śląsku Opolskim  
w ybraro  do Zarządu  Szkolnego, 

bą rybą " w  hutnictwie cynkowym juko pierwszego iawniita Poloka,

jest dr. A lbe rg .
W  najpotężniejszym  syndykacie 

Polskich H u t Żelaznych w  Kato­
w icach —  prokurentem i szefem  
finansowym  jest żyd —  Godfeld- 
a sekretarką naczelnego dyrekto-

A p a r a i  f o t o g r a f . c z n y

w  z ę b a c u
W  Stanach Jednoczonych are­

sztowano pewnego szpiega, B row  
na, pozostającego na usługach Ja 
ponii. Czynił on zdjęcia kanału  
Panamckiegu, a  m iniaturowy apa  
rat lotograficzny  m iał ukryt.,r w  
zębrch. Mechanizm  aparatu  po­
zw a la ł na robkjm e automatycz­
nych zdjęć za każdym razem, 
jdy  B row n  otworzył usta.

O l b r z y m i a  s k a ł a

runęła lo jeziora
O SLO . 16.11. (tel w ł . ) .  W  oko­

licy Północnego F iordu  pc la z  
arug i zaw aliła  sie olbrzym ia ska 
ła, w pada jąca  dc bliskiego jezio­
ra. F a la , która powstała przy u- 
padku skały dosięgła wysokości 
50 m., przypuszczalna wag? ska­
ły 3 m iliony tumn.

Powódź wywofa-na tą katastro­
fą  przyniosła katastrofalne stra ­
ty okolicznym mieszkańcom Zni­
szczona została szosa, odbudowa­
na po identycznej katastrone z 
dinia 13 v’rześnia br. ,

W ilhe lm a Slezionę. W laaze  nie­
mieckie w yboru  poprostu nie u- 
znały, obok stu innych Po laków  
na stanowiskach sotłtysów i ław ­
ników.

Gdy 68-letniemu śledzionie sta­
w iano zarzut, że jest za stary  
by urząd ław n ika spraw ow ać, ten, 
oburzony pov'o ła ł się na prezy­
denta H indenburga, Który —  acz­
kolwiek starszy od niego —  sp ra ­
w u je  tak odpowiedzialny urząd. 
Tym  argumentem przekona, 
wszystkich.

I  akt powyższy orzypom ina  
p rasa  polska w  Niem czech w  
związku z jubileuszem  Sl-ietnie- 
go staruszka

Komumsta
zwolniony z Berezy

Z obozu odosobnienia w  Ber**- 
zie Kartuskiej zwoim ony został 
Chaskicl Tarło , prezes kraw iec­
kiego zr iązku zawodowego w  
W olbrom iu, woj kieleckiego. Tar 
ło osadzony był w  Berezie nrzed  
6-ma m iesiącam i pod zarzutem  
udziału w  a g ’ta c j: wywrotowe?.

Małżeństwo f nei wy
Instytut psychiatryczny w  N o ­

wym  Jorku stwierdza, źe liczba 
nerwowo chorych m ężrzy-n  
wśród kawalerów' jest trzykrotnie  
większa n iż . w śród żonatych .' P o ­
dobnie jest z kobietami. Chorych  
nerwowo panien jest dw a razy  
więcej niż mężatek.

Kroniką poznańska
A k c j a  w o l n o m y ś l i c i e l iP o z n a ń  c z c i  p a m i ę ć

H ,  S - e n k  e w i c z a
Staraniem komitetu organizacyj spo 

ieczrych i oświatowych m. Poznania, 
odbyła się w  dniu 15 b m. uroczysta 
akademia w  auli Uniwersyietu, po­
święcona pamięć1 wielkiego pisarza 
Henryka Sienkiewicza. Na program 
złożyły się: przemówienie prof. dr. 
Grabowskiego, występy choru 
„Echo", orkiestry wojskowej oraz re 
cytacje utworów Henryka Sitnkfcwi- 
tza. (h. s.)

K i e p u r o w i e  n a  e k r a n a c h
Na ekranach poznańskich kin kró­

lują małżonkowie Kiepurowie. On w 
„Bia«ku -łonr.a", x ona w  „Fałacu 
we Flandrii", Szkoda, że poślubną po- 
•Iróż na ekranie odbywają osobno. 
A  propos kin trzeba dodać, że ich 
właściciele przeznaczają dochód z 
niedzielnych przedstawień 1 popołud­
niowych na Fundusz Ubrony Narodo­
wej,

Nowy kurator
W  kołach* pedagogicznych dużo 

mówi się o działalności nowego ku­
ratora dr. Jakubca, który energicznie 
zabrał się do wyzwolenia nauczyciel­
stwa z więzów okólników i instruk-

Domorośli wolnomyśliciele po 
znanscy rozdawali nie dawno przet 
wejściem dc Uniwersytetu tygodnż- 
czek zawierający ataki na duchowief 
stwo i O  N R. Młodzież brała do 
ręki piśmidło, a przekonawszy s-ę, te 
papier z powodu grubości jesi nie­
praktyczny, darte » gc w strzępy. 
Straszny jest ten zmys' niepraktycz- 
ności. (h. $.)

Odefer&nie praw
gimnazjum nlem.ecklemu

Duży oddźwięk wywołała w  Po­
znaniu wiadomość o pozbawieniu 
praw niemieckiego gimnazjum. Mło­
dzież tego gimnai jum celowała \» 
sprawności fizycznej wśród młodzie­
ży gimnazjalnej, a  zetem być mose 
me wszystko byio w  porząóicu, -eśli 
chodzi o sprawy naukowe. W  kaź- ' 
dyn? razie wiadomość zasługuje na 
zastanowienie się.

Z  m ł o d z  e ź i /  k a t o ( i c k > e j
W  ubiegłą niedzielę obchodziła swt*. 

je święto organizacyjne młodzież 
zrzeszona w katolickich Stowa-zy- 
szeniach Młodzieży Liczna ta i SDra- 
wna organizacja cieszy się zasłużo­
nym zainteresowaniem ze stiony spo­
łeczeństwa i dlatego też prasa miej-

cyj. Trudne przewidzieć, czy nie bę-1 scowa poświęciła ouż miejsca omó- 
clą to „syzyfowe grace". ' | wieniu działalności K. S. M .

i-
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1 7
W T O R E K

S t O N C f c
wschód zachód

7— 0 15-42

K S  t  2 v c

wicnoo | zachód

10— 4 17— 57
DŁ dniej Ubyło

„ S e k t a  w o l n e j  m i ło ś c i”

8_<2  8— 5

D i i i  św, \Grzegorza. 

Jutto św, Romana.

■jiAmy
W IE L K I: „Carmen*
N A R O D O W Y : „.skąpiec*.
N O W Y : Codziennie ,,L»owod oso­

bisty'
L E T N I: „Złoty wieniec* Stokesa.
POI.SKI: Godz, 20. „Klub PUk- 

wicka .
M A ŁY  God" 20. „Zw y  leska 

pleć* z Egana Komarówką i Ziem­
bińskim-

K jiM ERa L N Y : „M róblr gn.azdo* 
i Adwentowiczem, Grywińską i Gru­
dzińską.

C YR ULIK  W A R SZA W SK I: „Ka­
riera A lfa  * Omegi*.

OPERETK A PRZY U L  KARO­
W EJ: Codziennie operetka ,,Wes„- 
ta wdówka’*

T Ł a TR  U  RZĘDÓW : codziennie 
e ceaz. 7-15 i 9-*5 program inaug'Ts.- 
cylny „Mira i satyra- pióra ł w L io- 
peik-Karpińskiego i Janusza Minkie­
wicza.

CYRK: Coazienme o {■ 8 m. 1S w, 
Wielki juDUeuszowy program otwar­
cia

A T E N E U M : „Szkoła żon". 
""M A L IC K IE J : „Profesja pani Wab
K B1.

%  A T )  % O

G e z c z e i n y  p o m y s ł  ż y d o w s k i
Do Komisariatu R-ądu na m. s t  na tą, jego zdaniem, niesłuszną de- 

Worszawę przyszedł żyd w towarzy- s yzję, złoży odwołanie do Minister-

Wtorek, dni* 17 listopada

6.3C Pieśń „KieH;, ranne wstają . 0- 
rzę” 6-3d Gimnastyka, fi-50 Muzyka 
tp i) 126 Parę brformaęyj 7 30 Mu 
ryku *pl.). >h.0l  Audycja lin szkól 
l j j o  Audycia dla Sekół (dla dzieci 
młodszych); p. t,: „G  Ignaśce co si 
spóźni1 na pociąg* (z Wilna). 11.57[ 
Sygnat czasu i 

3 Koncert 
Skrzynka rolnicza. 15.00 Wiadomości! 
gospodarcze. 15 .15  Muzyka salonowi 
(P'yty) 16.00 „Stolica I jej sprawy** 
l& lł „Żvcie KUKUramc stolicy*. JO.ig 
„Skrzynka P Y O.' lb-30 Koncert 
w  wykonaniu lodzkitj orkiestry salo 
nowej. 17.00 ,,Uni powszednie pau- 
stwa Kov.alsk!cli“ —  powieść m«wIo 
na. 771 5  Eide Norena iniewe (ptyty). 
śf(3Q III audytja z cyklu „Sonaty Bee- 
Hhrvefta“ (z Puznania). 17-50 „Andrzej 
Cepach uprawia sporty* —  wesoły 
dialog. 18-00 Pogadanka aktus.na- 
1g.j0 Wiadomości sportowe. ls.?0 
Koncert reklamowy 18-5(' Pogadanka 
aktua'na. 19.00 ,.Dyskutujmy*: „Pań 
stwo i prywatna inicjatywa eospodm

stwie żydówki i zwrócił się do władz 
o zarejestrowanie nowej sekty, rze­
komo religijnej

Żyd —  Ezechiel Kon —  w obszer­
nym padaniu, liczącym kilkanaście 
szron rr uszynowego pisma omawia 
dokładnie zadania i ceie tej nowej 
rewizji. Sekta ta Dod nazwą „Aga­
pa” ma uprawiać... wolną miłość.

„Agapa” jest 10 słowo greckie, o- 
znaczające wieczerzę spożywaną w 
gminie pierwszych chrześcijan na 
pamiątkę Wieczerzy Jezusa Chry­
stusa. Podczas tej uczty, z zachowa^ 

niem odpowiedniego ceremoniału wy­
mieniano ze sobą pocałunek. „Aga­
py* istniały zaledwie okoł< 20u lat, 
po czym zostały zniesione i zabi-o- 
nione przez Kościół w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa.

Komisariat Rządu, po dokładnym 
rozpatrzeniu podania, udzielił odpo­
wiedzi odmownej. Wówczas Kon po­
czął grozić Komisariatowi Rządu, iz

stwa Spraw Wewnętrznych Konowi 
wytłumaczono jednak, iż władze nie 
udzielą swego zezwoiema na założe­
nie tej sekty, choćby przede wszyst­
kim ze względów moralnych.

Dzięki stanowisku władz, jeszcze 
Jedna sekta zainicjowana przez ży­
cia, propagującego rzekomo wolną 
miłość, nic została zatwierdzona.

C Y M A

A B C  s p g r t g w g

im im  PfOTM reprszentcdi Lfgi
ao Krakowa 6:3 (2:2)

RAD IO , GRAMOFONY, PŁYTY, tN S T R U M  MUZ.
W A R S Z A W A ,

FlkRSZAŁKOW SKA 117

Zarwaszam — życzliwych klientów do nowootwartego Chrześcijańskiego 
Saiunu demonstrującego znane ze swej najwyższej klasy aparaty radiowe 
, T E L £ F U N K £ N "  najdogodniejsze warunki według życztń klientów.

K. HUSZKGIASKI

P o w s t a j ą  s t r a g a n y  p o l s k i e
m i m o  p r z e s z k ó d  s t a w i a n y c h  p r z e z  ż y d ó w

Jak grzyby po deszczu z jaw ia ­
ją  się w  w ie lu  m iejscowościach  
stragany polskie. W  Grójeckim  i 
Radomskim na każdym tarjęru o- 
bok straganów  żydowskich staje

...  #U  coraz większa ilość straganów
Tiejwał i Krakowa.! polskich. A le  praca stragaruarza. 
p o łudn iow y1 ?4 0|  polskiego jest ciężka. M u jI  jeź­

dzić z targu ns targ, gdzie spo­
tyka się z rrieprzebJerajęcą w  
środkach konkurencją żydowską, 
musi walczyć o m iejsce na stra ­
gan, Jak np. w Grójcu, M ogieln i­
cy, Tarczynie, W arce  itd.

W  B iałobrzegach  żydzi w padli 
na nomvsl odwrócenia tyłem stra ­
ganów  swoich do straganów  pol­
skich, by kupujący nie wstydził 
się wobec Polaków  kupować u ży­
dów,

Znane są wypadki niedopusz­
czania straganów  polskich przez

c w ’\ 19.Z{| Utwory Rio Gebnardta. . . .  i-for7v tw ierdza że ich
30-00 Koncert symtomczry z bal. D o -I y tw ierdzą, _ że ich
mu K itolakiegp k ima*. 22-30 „Con miejsce jest nrzy straganie, a Po - 
nair przynosi Proust* — szkic litera •- laków przy płucu.
ki. 2-45 Muzyka taneczna

broda dnie 18 listopada

5.30 Pleć .Wedy rantu wstają zo 
rze". 633 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
( pły+y>. 7.25 „Pary Iniormacyj”. 7 30 
Mi yk« (piyty) 8.00 Audycja dla 
szkól 1130 Audycja o * szkół: a)
„Sn* zunowy zwierząt i rośl u" —  po 
cacanka di.' dzieci młodszych; bi Mu 
iyka (płyty)- Sygnał czatu j hejnał z 
Krakow a 12 03 Muzyka baletowa z 
popularnych oper (płyty)- 12-40 „> zą 
drenie kuchni wiejskiej'’ —  poga tan­
ka. 15.01 Wiadomości gospcda.czt, 
15-15 Koncert f  programie muzyka 
polska. J5.53 „Skrzynka techniczna . 
16.10 ,-Dzieci w ktme“ —  transmisja z 
fihnu rysunkowego dla dzieci (z ro - 
■a; nia) lb.JO Koncert populara) w

wykonaniu órldesrry Reprezentacyjne.! 
Kole: owego Prrysnoso" en u Wojsko­
wego (z Katowic). 17.00 „Szlt ce z 
życia KOP-u”. 17 15 Koncert solistów 
lY.SC .Podróżnik polski w  Kamerunie' 
—  wvw lad z Leopoldem Janikowskim

Mim o wszystkich trudności 
stragan iarz polski spolszczy han­
del w  Polsce i sty orzy typ zahar­

towanego, nieugletego 1 zdobyw­
czego Kupca.

N o w e  l e g i t y m a c j e

u b e z p i e c z e n i o w e

Ubezpieczalnia Społeczna w W a r­
szawie w czasie od dnia 1 kwietnia 
1935 r. do dnia 1 listopada r. b. wy­
daja 273,OuO iegltymazyj ubezpiecze­
niowych nowego typu, wzamian za 
dawniejsze książeczki b. Kasy Cho­
rych, karty ubezpieczeniowe Z U. P. 
U. i legitymacje tymczasowe Uńez- 
fłeczalni Społecznych.

Z ogólnej liczby wydany dl legity 
macyj 18 proc. przypada na pra­
cowników umysłowych, a 82 proc. na 
pracowników fizycznych,

Wpisywanie przebiegów ubezpie­
czeń do nowych legitymacyj doko- 
oywtuie jest raz na rok w  czasie od 
l  lipca do 1 września, na podstawie 
kart ubezpieczeniowych b. Z. U. P. 
U ,  które należy zwracać.

  000"

Szaman i Nord
z w y c i ę z c a m i  h a n d i c a p ' ć w

GO N 1- Dyst. 1100 ir Nagr. J200 
zl. 1) Ciwun, ż. Klima1- 2) Uoraz (7 ), 
3) Par (22,5), w-yc.- Eiue Bay, Night 
Breeze. Patrz -us i Nebr?®ka. Wygr. 
w j m u  s. łatwo o 2 dł Tot. 20 zł.
OON, 2. Dyst. 1600 m. Nagr. lSuO 

zt- 1) Orania, ż. Stasiak, 2) Hamand 
(*9), 3) Taiga (30.5), 4) Mumus (38), 
wyc.: Jngola, Nereida, Loda, Styl 
Fredo, Gimgetra. W ygr. w  l min, 4u 8. 
pewnie o % dł. Tot. 8,50, R. 5,5u i 7.

GON. 3 Dyst 1 100 m- Nagr. 000 
zł 1) Ptrysk ,p, j. p u,t] 2) Ne bok 
(SĄ, 3) Persja *87), 4) Nereida (55),

1Ś.0U Pogadanka aktualna. J M  O M  ń - L ,  Sandaraka (84,5h wyc.* Hast, , p  
nowości sportowe. lt > - ’ Koucort re-pOovil, lgn.s, Irawat. Wygr. w t m.
klamowy. 18 50 „Zunowa och.mna ro 
41 n w  jyilu” —  pogadanka. 19.00 
Pan Wicioa nowela łoazimierza 

perzwńsldego. 19,20 polska luzy.ra 
p W »w,i 20Of, „Melodie południa” 
(płyty). 2035 „Chwila Biura studiów”. 
20-55 Pogadanka aktualna. 2' 00 Kon­
cert Chopinowski. 21 .JU Koncert z 
rrkazji lwięta narodowego Ł otw ). 
22.00 Muzy „a taneczna.

ugłos/enia oroirte
Emerytury, zasiłki — poinformuje 

V, ltbj i łue Biuro Powiernicze. 
Zgoda 6. Złotówka.

y - i i i  c  m n  7|» miecie znie, 
F lŁ C L L  KUłJ t l i  przeUiczi “ 
sypialnia stołowa, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy Świat 30. rog Pi< 
raekiego, Zamieniamy stare na nowe.

|^ieszkania 4-pokojowego z wygoda
ml »a  komurne po—ukuję w połu 

dniowych dzielnicach Warszawy. 0 -  
fnrty Kantor ABC Aleje Jerozolim, 
skle Sa poo „Cztery”.

U  s. o szyję. Tot. j ą  fr. 6 j  5(ó0 z|.
GON. 4. Dyst. ) uOo m. Nagr, 2400 

zł Ploty. I) Szaman, ż. Gajewski, 2)
Minotaur (24,5). 3) Grand Seigneur 
( 17 ), 4) Nestor (23 5), 5) Hnjdam*'k 
(541. 6) Sekund* (U 5 ), 7) I 'mik ( 23,5),
8) Adalir ( 120), <r 'ha zdyskwalifiko­
wana, upadia na plocie, wygr. w  3 
m. 37,5 s. pewnie o 1,5 dł- Tot. 9j, fr.

| 15,50, 9.5,) i 7,50 *'•
GON 5. Dyst. 1100 m. Nagr 1000 

z), j )  Cyncji ii, ż. Kusz eruk, 2) Ce- 
dmn u?), 3 ) Si.daropol (69,5), 4) Pę­
dziwiatr *’ 7,5), 5) Boler0 (234.G), ")
Sekret (i27), wyc.: Judita, P-^n Bmet 
^'ygr. w * m. U ,5 s. łatwo o 3 dł,
Tot 11, fr. 6,50 i 3 50 zh 

GON. 6. Dyst 2200 n Nagr. 240,0 
zt. 1) Ncrd, ż. Gulyas, 2) Dc-I (31),.1 
Kazbek (.31), 41 Rewers (97), S) 
burul. (60.5), 6) Surma III (95), 71 " 1 
rher III (43). 8 ) Harmatt.-ti (871, - )
Hantilcai (26), 10) Loridan 12* '• >, 
wyc,: Cirawe- i Torreadore. Wygr. w  
2 m. 28 a. łatwo o 2 dl Tot. 65, r 
20,5, 12 1 10 50 zt.

GON. 7. Dyst. 1200 m. Nagr. 2000 - , _
zł. 1) Mopsik, 1. Dwosz. 2) Centuria m ę y mistrzem

(56.5), 7) Rezeda (185), 8) Nedil (56). 
Somosierra 1 Har pozostały na starcie. 
Vi'ygr. w l m, 20 s, łatwe o 2 dł- lot.
14.50, fr. 12, 9,50 i 9 zł.

GON. 8. Dvst. 2100 m. Nagr. *000 
zl. 1 ) Moneta, j. Gulyas, 2) Trubaaur 
(2*6), 3) Huragan IV *23) i Wotar 
*54t, ó> Lumen *j67), ó) Aurora 111
(42.5), 7) N vg"s (85), wye ; Besseme-
ra, Lutecja i Heienka W ygr w  2 m. 
26 s. łatwe o 3 dł. Tciś 8 fr. 5,50,
11.50, 5,50 i 6 zi.

Patefoji dobrym st nir borzedarr 
tanio. Chmielna 130 m. 6

S tolarz —  narodowiec szuka jakiej­
kolwiek pracy.

P o g r o m  „ M a k s b e u s z ó w ”

Wisła mistrzem 
bokserskim

W meczu bokserskim o drużynowe 
mistrzostwo bokserskie okręgu kra­
kowskiego W isła pokonaU Makabi 
16:0. Zawodnicy Wiały wygrali 
wszystkie spotkania, w tym 5 przez 
k. o.

Wobec tego, że zawody Wawel —  
Sokół zostały zweryfikowane jako 
13:3 dla Wawelu, W isła została de­
finitywnie drużynowvm mistrzem 
boksersk-m Krakowa.

L o u i s  —  B r a & f o c k

s p o t k a n i e  2 2  ( u t e a o

Newy Jork przeżyje wkrótce wie) 
kie chwile. W  Atlantic City odbę­
dzie się 22 lutego mecz bokserski pc 

świata B-addo-

Kozegrany w macizielę na boisku 
Cracovii półfinałowy mecz o puchar 
Polski pomiędzy reprezentacjami Ligi 
i Krakowa zakończył się niespodzie­
wanym zwycięstwem Kranowa nao 
drużyną Ligi w  stosunku 5:3  (2:2).

Porażka Ligi jest tym większą 
sensacją, ie  stanowiła ona nieoficjal­
ną reprezentację Polski, pedt-as gdy 
Kraków był renrezentowany przez 
Ciacoyję.

Zawody w przepisanym czacie da­
ły wynik nierozstrzygnięty 2-2 (DO), 
Dopiero zarządzona dogrywka przy­
pieczętowała porażkę ligowców.

Liga wystąpiła w składzie* Albań­
ski, Gemza, Gałecki, Koilarczyk, Wa- 
slewicz, Dytko, Skóra, Matjas, Szerf- 
kt, Wilimowski i Wodarz.

Zespół Kraków £ oparty był na diu- 
żynie Cracovił, Która dała ao repre 
zentacji s piłkarzy. Poza tym w  suład 
lepiezentacji wchodzili Reder z M a­
kabi 1 dwaj piłkarze rarnovii Baj i 
Krawczyk.

Skład Krakowa był zatem następu­
jący: Pawłowski, Lasott, Pająk, Gó 
ra Reder, ziżka, baj, Krawczyk, Kor- 
bas, Szeliga > Zembaczyński.

Zastanawiając się nad wynikłem 
meczu, który do pewnego sto^nir 
kompromituje Ligę należy podkreślić, 
że zespó* Kranowa oparty na szkiele­
cie jednaj drużyn) był w  całości ara- 
żyną lepiej zgrana i rozumiejącą sie 
dODrze w  każdej sytuacji.

Drużyna Krakowa wniosła do gry  

wielką ambicję 1 oflmność. Brak łych 
zalet jest przecież nagminną chorobą 
naszych reprezenmcyj, irtórt. tak b u  
dao daje się odczuć w  występach 
międzypaństwowych ’

Zwycięstwo Krakowa jest całkowi­
cie zasłużone. W  9-ej minucie za faul 
Gemzy dyktuje sędzia rzut kamy, 
z którego Góra uzyskuje orowadztnJe 
dla Krakowa.

Po przerwie gra byta w dalszym 
ciąrr- żywa i emocjonująca W  13-ej 
min. wśród ogromnego entuzjazmu 
Korbas strzela drugą bramkę i Kra­
ków prowadzi 2:0. W  33 min. gry da 
lekLsłczal Skóru JjJga dobija SaerfUa 
(L ) zdobywając pierwszy punkt dla 
LigL ' W  dwie minuty po tyra Wilk- 
niowski poprawia ne 2:2.

Wobec wyniku nierozstrzygniętego 
sęazia zarządza dogrywkę dwa razy 
po 15 inhiut Spodziewano się ogólnie, 
że obecnie lepsi kondycyjnie ligowcy 
zcioiają przeważyć szalę na swą stro­
nę Rzeczywistość wykazała jednakże,

że rutyna i umiejętności to nie wszyst 
ka, że zapał i amoicja mogą dzieła-' 
więcej. Już w 3 min. Zembaczyński 
zdobywa dla Kiakowa trzecią btamke 
W  10 min znowu Zembaczyński ozy, 
skuje czwarty punkt 1 Kraków pro­
wadzi 4:2. Po nowej zmianie pói zł

krytykę orzeczeń sędziego zostaje wy- 
kluczouj z gry Matiat.. Teraz do koń­
ca gry Kraków ma przewagę. W  5 
min. Szeliga strzela piąty punkt dla 
Krakowa. Ostatnim akoruem j st akcja 
WiSimow skiego, który strzelił trzecią 
oramkę dla Ugi ustalając wynik dnia.

M E B L E
najkorzystniej nabyć można w firmie 
w .  K U C H A R S K I ,  N.-Świat 16
  róg Al. 3-go Mrja —  ■■ ■

F'rm» egzystuje od 1908 roku

[roskonafó DostuWh bokserów P. Z. L
S k r z y w d z e n i e  K o w a n e g o  p r z e z  s ę d z i ó w

W  Cyrku warszawskim odbył się 
mecz o drużynowe mlstrzosiw-o okrę> 
gu kiasy A pomięazy Okęciem, a 
PZL. Ogólny faworyt i pretendent dc 
mistrza Polski „Okęcie”, o mały 
włos przegrałby do PZL. Drużyna 
PZL  zareprezentow-ala się w  bardzc 
dodatnie] formie. Głównie zawdzię­
czać to należy trenerowi Sztammowi. 
Zawodnicy P Z L  poczynili ostatnio 
duze postępy Mecz zakończył się wy­
nikiem 11:5 dła Okęcia. Właściwie 
wynik mógłby być leoszy dla PZL. 
gdyż Miller (O ) wygrał waikoverem 
z powodu nadwagi Klichowicz? (PZ L ) 
Klichowicz w spotkaniu towau/sniim 
wygra: zdecydowanie i żeby nie nad­
waga, Okęcie miałoby dwa punkty 
oewne. Największą krzywdę wyrzą­
dzono Kowalskiemu (PZL ), któremu 
sędzibwie przyznali riesuszme po­
rażkę. Publiczność na tei. wynik za­
reagowała gwizdami, które trwały 
przeszło 10 minut. Podczas następ­
nych waik panowała ciężka atmosfera 
na widowni. Pod adresem sędziów pa­
dały różnego rodzaju epitety. O mały 
włos nie doszło do bójki pomiędzy 
zwolennikami PZL, a Okęciem. Na 
szczęście policja zapopiegls eksce­
som.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco: musza —  
Miller (O ) zdobył dwa punkty bez 
walki wobec nadwagi Klichów,cza. 
W  spotkaniu towarzyskim wygraj na 
punkty Klichowicz; kogucia —  Moż- 
dżynsk. (PZ L ) nieznacznie wyDunkto- 
wal Moczkę; piórkowa —  Kozłowski 
(O ) niezastużenie wvgrał na punkty 
z Kowalskim przez trzy runoy zacie­
kła wymiana ciosów. Początkowo 
Kozłowski atakuje, a Kowalski broni 
się I celnie kontruje, t kolei przecho­
dzę-: do ataku. Szybciej i częściej bił 
Kowalski. Puolicznośe długo demon­
strowała przeciwko orzeczeniu sę­
dziego lekka —  Bąkowski (O ) zdecy­
dowanie pokonał Gniewosza na punk­
ty, półśrednia —  Matuszewski zremi­
sował z Miksem; średnia _  Pisarski 
(O ) początkowo bardzo słaby, poko­
nał Karolaka II w  trzeciej rundzie 
orzez techniczny nokaut, uprzednio 
trzykiotnie posyłając go na deski; 
półciężka —  Leoniak (O) zasłużenie 
zwyciężył na punkty Ziółka. W  cięż­
kiej Karolak ! (P Z L ) wygrat na nuuk- 
ty z Garsteckim W  pierwszej rundzie 
Karolak pierwszym ciosem posłai 
Oarsteckiego na deski.

Z a c i ę t a  w a l k a  n a ,  r i n g u

Fort Bema zwycięża Polonie 9:7
W  sali teatru ,,Nowości” rozegra­

ny zosta,* w niedzielę mecz bokserski 
Fort Bema —  Polonia, który przy­
niósł trzecią, w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo Warozawy, 
porażkę Polonii. Pn.ed meczem od­
była się uroczystość 25 walki Ci-

A m b i c j a  d w ó c h  n a r o d ó w  t a s z y s t o w s k i c h

Mecz piłkarski Niemcy -  Italia 2:2
Na olbrzymim stadionie olimpijskim 

w Berlinie rozegrany został w nie­
dzielę mięypaństwowy niecj piłkarski 
N emcy — Włochy, zakończony nie­
spodziewanie wynikiem nierozstrzyg­
niętym 2:2 Do przerwy prowadził 
Niemycy 2:1.

Zawody wywołały w Niemczech 
niebywałe zainteresowanie. Na dwa 
tygodn e orzeU meczem wszystkie t>i- 
,etj zostały sprzedane. Ogółem liczbę 
widzów orzekroczyia 1 lu.OuO.

Początkowo włoska drużyna me 
zdecydowaną przewagi Przez 30 mi­
nut ataki włoskie wdąż zagrażają

bramce niemieckiej Zapowlaua się 
wysokie zwycięstwo gośc:. W  35 mi­
nucie jeden z ataków i.ończy si< bram 
Lą zdobytą przea Silfliuga. W  39 mi­
nucie Sililingowi udaje się przebić 
przez mur oorouy Włochów i podwyż­
szyć wynik do 2:1 dla Niemi ów.

Po zm anie pói w 51 minucie Włosi 
z wypada uzyskują przez Ferrarieęjo 
drt gą iramkę, ustalając wynik a.ua.

Wyróżnili się w drużynie niemiec­
kiej Jakub, Kitiinger, Gellesch i Gold 
Brunner, u Włochuw Ferrari, Colaussi 
Pasinati i Mon^egtc Zar ody pro­
wadzii sędzia szwedzki p. Ekloef.

P o w r ó t  p i ł k a r z y  „ u n e k l n  e r ó w ”  z  A m e r y k i

tor ABC. 
tel. 72̂ -33

Aleje
Wiadomość Kan- 
Jerozoiimskie 3a

S snochwt kup.ą małouurażowy v  
dobrym stanie- Oferty z poda­

niem ceny V' d „Zaraz* Kantoi ABC  
Aleje Jerozolimskie Sa

14,5), 3) Proch (29,5), 4* Norma ckiem, a murzynem Louisem. Mecz
ten zakontraktował definitywnie mc 
nażer Braddocka Joe Gould. Mzcz 
wzbudził wielkie zainteresowanie mi 
mo, że ma on charahłer towarzyski, 
a nie o mistrzostwo świata, Brad- 
Jock w kontrakcie *jia zaznaczono, 
iż bez względu na wynik meczu 
otrzymi od organizatorów 4qooo dc 

larów, |

(
(69J5), 5) Nebratika (48), 6) Ex:dsior

i mifli m m Ą
) ' » « ;  P R Z E D B O R S K I
W E N E R Y LZN h^  J*roxoi'msKit47in.i7 
P L C l O W l f .  3— 9 w. teł, 9-41-82

Na pokłaazłe m s. Piłsudski przybyli 
wczoraj do Gdyni czterej uciekinie­
rzy z Legii warszawskiej: Martyna 
Cebulak, Nawrot i Drabiński. Martyna 
w imieniu pozostałych swych towa­
rzyszy oświadczył przedstawicielowi 
P. A. T  w  obecności dyrektora linii

P o i o m a  l e p s z a  o d
Tradycyjny dioro-czny mecz p ił­

karski pomiędzy stołeczną Po lo ­
nią a  W arszaw ianką zakończył 
dię zwycięstwem  Folonii w  sto­
sunku 1:0 (1 :0 ) .

Po lon ia m iała w  p ierwszej po­
łow ie p rzygn iatającą przewagę  
Jedynio Rudnickiemu zawdzięcza  
W arszaw ianka, ie  nie przegrała  
w  wyższym cyfrowe stosunku. Je-

K i * o n i k a  s
AK 8 ZW YC IĘŻA  G A R B A R N IĘ  
W  Chorzowie rozetrrany został 

niecz piłkarski pomiędzy AK S a 
Garbarnią, zwyciężył AK S w sto­
sunku 3:0 (0:0)

Dwie bramki dla zwycięzców zdo­
był Postał, a jedną Piątek.

Porażka Garbami była niezasłu 
żona, gdyż była ona bezsprzecznie 
lepszą drużyną.

POLICJA PR ZEG R YW A  
Towarzyski mecz bokserski ponrę. 

dzy IK P (Łoćź) a Policyjnym Klu­
bem Sportowym ze śląska zakoń­
czył się zwycięstwem IK P  w sto­
sunku 12 4
M ECZ BOKSERSKI W E  LW O W IE  

JY meczu bokserskim o drużynowe

Gdynie —  Ameryka i r  żadnych in 
formaryj na temat swej podroży ao 
Ameryki nikomu nie mogą udzielać.

Prawdopodobnie ip.owa wyiazdu 
łych zawodników ;’.o Ameryki stanie 
się przedmiotem dochodzeń najwyż­
szej magistratury piłkarskiej.

W a r s z a w i a n k i  1 : 0
dyną bram kę dla zwycięzców zdo­
był w  tym okresie K isieliński. Po  
przerw ie gra  by ła bardziej równo  
rzędna z lekką przew agą Polonii, 
której się jednak nie udaic pod­
wyższyć wyników.

Mecz zgrom adził stosunkowo 
dużo w idzów, bc około 2000. Sę­
dziował słabo p. Kępiński.

bokserskie mistrzostwo okręgu lwów 
skiego Rekord pokona! Świteź *2:4. 
Mecz stał na b. słabym poziomic.

O ÓOKStkSKIF M łM K -Ć O rlW O
W  meczu bokserskim o drużynowe 

mistrzostwo stolicy kl. B., drużyna 
Skry pokonała radomską Bron w  sto­
sunku (0:6-

PoznsA -  Pomorze 5:0
N a boisku W art) w Poznaniu od­

był się drugi półfinałowy mecz o pu­
char Pana Trezydenta R P pointę 
izy drużynami Pc znanie i Pomorza. 
Zawody zrkończyłj się wysokim 
zwycięstwem Poznania 5:0 (3:02-

szewskiego w barwach polonii, nie­
stety wygr.ęp „jubilata'- nie powiódł 
się, gdyż uległ Kolczyńskiemu prst- 
k. o.

W  wauze muszuj Patora (F . B.) 
zdecydowanie zwyciężył Aleksandro­
wicza (P .), jedynie duża wytrzyma­
łość Polonisty uratowała gc od k. o.

Spotkanie w wadze koguciej W ej­
mana (P.J s Laferym (F . B )  za­
kończyło aię na remis wynik ten 
krzywdzi Wejmana, który przer ca­
ły cza» miał przewagę

W.oocznie „aia równowagi* w  
wadze piórkowej zwycięstwo przy- 
ziiano Małeckiemu (P .) nad Knigą 
I (F . B .) chociaż pierwsza i trze­
cia rund? były wyi ównanc, a  w  
drugiej nawet Knige miał przewagę.

Walka Łukasiewicz (P . )  —  Ol­
szewski (F . B .j była najpiękniej­
szym spotkaniem. Dzięki ostremu 
finisz* wi w trzeciej rundzie zwycię­
ża Łukasiewicz.

Spotkanie w wadze pótśredniej Ci­
szewski *P .j —  Kolczyńsk’ (F . B.) 
trwało bardzo krótko. Klika silnych 
ciosów ląuuje na szczęce Polonisty. 
Ciszewski nrzegrał przez k. a

Rmga II (F . B .) wygrywa w  
w. średniej walkowerem z powodu 
nadwagi Damskiego I (F .).

W aga półciężka przynosi zwycię­
stwo Fortow- Bem.., gdyż Luka nie- 
ipodc.cwanie, lec* zasinienie zwy­
cięża Posmyka (P .).

W w. ciężkiej Sowiński (P .) ba­
wił się przez póuorej rundy z pry- 
mitywrym Dzjfcsulakim ,F. B .) az 
wreszcie sędzia się zlitował i prze­
rwawszy walkę ogłosił zwy* ięstwo 
Sowińskiego przez k. o. techniczny

Za.nteresowanie meczem dość du­
że, zacnowanie publiczność5 jak zwy­
kle w Wai szawie na meczach bok­
serskich, pozostawiające dużo do 
życzenia.

Kto prowadzi w uOKste?
Po niedzielnych zawodach bókser- 

sŁ ich o mistrzostwo klasy A  okrę­
gu warszawskiego, tabela zawodów 
przedstawia się następująco:

1) Okęcie
spot

5
pkt

10:0
2) Makabi 5 7:3
3) Poloma 5 4:6
4) C W S . 4 3:5
5) Fort Bem« 3 2.4
6) P. Z. L 4 0.8
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Minister ośw iaty w ręczył

O d z n a k i  o r f e  „ P o l o n i o  R e s t l t u t o ”
s t a r e ]  w s z e c h n i c y  j a g i e l l o ń s k i e !

K R A K Ó W , 15. 11. W  dostojnych ( szcza Hie je j odznaczenie, po czym  
Trurach wazschniJcy jagie llońsk ie ) w ygłosił przemówienie, w  którym  
odbyło, się w  niedzielę pc dwioeła nakreślił dzieje oraz w skazał na 
uroczystość wręczenia U n  warsy- roię, jaką odegia ła  W szechnica
te-towj Jagieł foftsikiemu przez pa­
na m inistra W . R. i O . P . Święto- 
Sławskiego w  .miienwu P. Pirezy- 
denfaa- Rzplitej prof. I. Mościckie­
go insygniów  orderu  „Polonia  
Resrtdtuta" w  jzmamiu, ja k  brzmi 
dekret P. Prezydenta R. P „  je j 
„bezcennych zdobyczy w  dziedzi­
nie polskiej nauki, p ielęgnowania  
♦radycyj historycznych i patrio ­
tycznego uychow an ia  wielu poko- 

* leń“ .
Uroczystość rozpoczęła się raino 

nauoztdsiw em pontytukalnym, ce­
lebrowanym  w  asyście duchowień  
&twa przez J. E. Ks. M etropolitę  
Sapiehę w  kościele akademickim  

i św . Anny.
W  nabożeństwie wizaęli uduiał: 

p. m im _ter prof. Św iętosław  ski, 
przedstawiciele w ładz  państwo­
wych, przedstawicuele w o jska i 
miasaa, b. liczni przedstaw iciele  
św iaiA  nauki, młodzież akademic­
ka, liczna rzesz i inteligencji kra- 
kowskiej. W szyscy rek.orzy i pro­
fesorow ie wyższych uczelni w y - 
s t ą ^ l i  w togach.

Po nabożeństwie, uczestnicy na­
bożeństwa udali się pochodem dD 
„m achu Gollegium  Novuin U . J.

Po  przejściu przystrojonego  
pięknie emblematami państwowy  
mi i zielenią westibu lu  Colle­
gium  Novum, w auli U  J. nastą­
p ił . uroczysty akt dekoracji U n i­
wersytetu Jagiellońskiego przez 
pana m inistra W . R. i O. P,

Po odśpiewaniu przez chór aka 
demicki hymnu państwowego i 
„Gaudę M ater Poloniae“, rektor 
V. J. prof. d r Szafer powitał mi­
n istra

Po  powitaniu zabra ł głos p. 
min. iświętosławsk', który aoko- 
nał następnie w ręczenia na ręce 
rektora odznak orderu „Polonia  
R eftiróta".

Po  akcie dekoracji rektor Sza. 
fe r  ztoży} imieniem reprezentowa  
nej przez siebie wszechnicy ja ­
giellońskiej podziękowanie za za-

Jagiellóneka w  dziejach Polski i 
w  rozw oju  je j kultury-

Fo przem ówieniu p. min. Sv ę -  
tosiawsici doKcnał w  imieniu P.

S o w i e t y  p r z y g o t o w u j ą  n o w y  w i e l k i  p r o c e s

Artstfowania Niemców w Rosji
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa

M O S K W A . 15. 11 Poza 7 oby­
watelam i niemieckimi aresztowa

Prez. Rzplitej i Prem iera deko- nymj w  Moskwie, przeprowadzono  
rac ji profesorów, urzędników i na terenie całej Rosji liczne arasz- 
niższych funkcjonariuszy U. J. I towania N iem ców, obywateli Rze- 

__________  szy, N iem ców, obywateli sowiec-

Miwto Wyrzysk ofiarow ało armii
16 karabinów maszynowych i granatnjc

W Y R Z Y S K , 13.11. M iasto W y ­
rzysk, położone na pograniczu  
w ojew ództw  poznańskiego i po­
m orskiego wręczyło w  niedzielę 
anroi 16 cięzKich karabinów  m a­
szynowych i 16 granatnic w raz  
z zaprzęgiem  i 32 końmi. Jest 
to rezultat zbo rn i zainicjowanej 
swego czasu przez 37 organiza­
cyj społecznych powiatu w yrzy­
skiego, które następnie utworzy­
ły specjalny pow iatowy komitet 
daru dozbrojenia armii.

N a  uroczystość, w  której wzię­
ło udział około 40.000 osób przy­
był m aisz. Śm igły Rydz w raz z 
min. spraw  wojsk. gen. K asprzy­
ckim oraz przedstawicielam i 
władz,

Po  powitaniu w  W yrzysku  
marsz. Śm igły Rydz odjechał na 
błon ia oodmiejiskie, na Których 
m iały się odbyć w łaściw e uroczy­
stości. B łon ia te już od wczesne­
go ranka zaległy masy ludzi. U -  
stawil.b* się tam liczne oddziały

wojskowe pobliskich garnizonów  
ze sztandaram i i chorągwiam i, 
orkiestry wojskowe, organizacje  
b wojskowych, przysposobienia  

wojskowego, młodzieży szkolnej 
i t. d.

Po  przybyciu ma Płonie naczel­
ny wódz odebrai raport od dowód­
cy całości gen. Chm urowicza. Z 
kolei zwrócił się do marsz, śm i­
głego Rydza z krótkim przemo 
wiemiem pcwiTalmyjn prezes komi­
tetu p. Dzwomkowsiki.

Po dokonaniu przeglądu rozpo­
częła sdę msza polotwa, celebrowa­
na przez ks. biskupa Laubitza.

Następnie odbył się uroczysty 
ikt przejęcia w  posiadania daru  
przez armię.

Mars? Śm igły-Rydz wygłosił
przem ówi*™ *, w  którym pow ie­
dział ro- in .:

„Gdyby trzeba było bronić na 
szej ojczyzny, to nie tylko te ka­

rabiny maszynowe broniłyby je j, 
nie tylko pociski z tych lu f  lecące 
raziłyby \rroiga, ale przeciwsta­
w iłyby się jem u także te siły  mo­
ralne, które w łaśn ie rodzą się i 
w yzw ala ją  przy Tego rodizaju a k ­
tach, jak  daaeń dzisiejszy, jak  te 
wszystkie dni, które gc przygoto­
w ały  tu w śród ludności powiatu  
wjmzyskiego".

U ro czystości zakończyła d efi­
lada.

kich i N iem ców-em igrantów
W  Leningradzie aresztowane  

11 N iem ców  obywateli Rzeszy, 
wśród których znajduje się 3 in­
żynierów, 5 wykwalifikowanych  
robotników, 1 przedstaw icie1 nie­
mieckiej firm y drzewnej & żoną, 
1 inżynier oraz córka jednego in­
żyniera. W  Nowosim birsKu aresz­
towano inżyniera N iem ca, obyw a­
tela Rzeszy.

Poza tyir aresztowano kilku­
dziesięciu N iem ców  obywateli so­
wieckich, którzy posiadali jaką ­
kolwiek styczność z dyplomatycz­
nymi placówkam i niemieckimi 
Iud instytucjam i niemieckimi. A -  
resztowania te przeprowadzono  
głównie w  Leningradzie, K ijow ie  
i Charkowie.

W szyscy aresztowań.’ oskarże­
ni są z art. 58 p a ra g ra f 6 i 11 
kodeksu krym inalnego, lo  znaczy 
wytoczona im będzie sp raw a  o 
szpiegostwo za co .grozi kara  
śmierci lub 10 lat więzienia,

ewentualnie wysiedlenie z gran ie  
związku sow ieckiego. Przypom ­
nieć należy, że z tego samegc a r ­
tykułu oskarżono inżynierów  an­
gielskich, których proces odbył 
oię w  kwietniu 1933 roku ( j a k  
wiadomo, inżynierowie angielscy, 
zostali wysiedleni z gran ic RoojL  
Charge d‘a ffa ir e 3 Rzeiszy radca  
Tippelskirch (am basador Rzeszy  
jest nieobecny w  M oskw ie ) in ter 
w em ow ał u zaistępcy luoowcg®  
kom isarza spraw  zagranicznych  
Krestińskiego i zw rócił mu uw a­
gę na nanK zen ie  traktatów  ra -  
palskicgo a  szczególnie berliń­
skiego z dnia 12 października  
1925 r. T raktat ten przew iduje, 
iż żadna ze stron nie może are­
sztować oDywateli d rug ie j„s .rony  
bez porozum ienia się z  w ładzam i 
dyplomatycznymi i  konsulem  
str°ny drugiej. Przypuszczać na­
leży, że następstwem  areszto­
w ań  N iem ców  będzie w ielk i tro  
ces polityczny.

1.200 s t u d e n t ó w  i s t u d  in t e k
okupuje dom akadem cki w Wilnie

zdjęcia transpa-W IL N O , l o . l l .  (A T E ) .  Okupa­
c ją  Domu Akadem ickiego na 
Górze Bou fa łłow e j prze-z studen­
tów trw a nadal W  nocy studen­
ci w yw iesili nad gmachem 4 

transparenty. Rektor, prof. Ja- 
kowicki interweniował w  spra­
w ie zdjęcia transparentów', lecz 
in terwencja ta pozostała bez re­
zultatu. W ów czas delegowano  
straż pożarną, lecz ta wobec opo­

ru zaniechała  
reniów  siłą.

W ed łu g  relacji, otrzymanych z 
Domu Akadem ickiego, przebywa  
tali około 1200 crsób Studentkom  
oddano najwyższe —  czwarte  
piętro, studenci zajęli niższe 
piętra. W  mieście panuje spokój, 
jedynie przed cukierniam i dyżu­
ru ją  policjanci.

R z e k a  M a n z a n a r e s  s f o r s o w a n a

O d d z l n l y  c u m n e  p a d  E s k u r t a l e m
otoczone przez wojska narodowe

P A R Y Ż , 15. 11. Rozgłośnia w  
Teneryfie  donosu że narodowe  
wojska hiszpańskie prow adzą na 
dal ofenzywę na froncie Guada- 
la ja ra , w ypiera jąc  oddziały czer­
wone, które cotają się w  kierun­
ku A lc a la  de H enare«. Oddziały  
rządowe w  okolicach Eskurialu  
zostały p raw ie  całkowictó otoczo­
ne przez wojska narodowe. Opór  
oddziałów  czerwonych na tym  
odcinku trontu nie może trwać  
długo.

40 samolotów narodowych db- 
konału w  sobotę lotu nad M a­

drytem bom bardując miasta,
W  niedzielę rano nastąpił no­

wy nalot samolotów powstań­
czych na M adryt, w  którym wzię­
ło udział 12 sam olotów m yśliw ­
skich i 10  bombowych, t 

Zrzucone bomby poczyniły zna­
czne szkody. Jedna z nich spa­
dla na budynek w  dzielnicy uni­
wersyteckiej i uszkodziła go. 
D ruga  bomba wybuchła na ul. 
Rosa de Luna, cały szereg r-aS 
bomb spadło na dworzec półno­
cny oraz- w  gęsto zaludnionej 
dzielnicy Cuatro Caminos.

Przyczółek mostu Sadowa
z d o b y t y  p r z e z  p o w s t a ń c ó w

L O N D Y N , 15. 11. Z Madrytu  
donoszą, że woj ska narodowe zdo­
ła ły  w  nocy na niedzielę przepra­
w ię się przez r^ekę M anzanares  
pomiędzy mostami Toledo i P n n -  
cesa. Jednocześnie oddziały pułk. 
Barrnna zdobyły przyczółek mo­
stu Segocia.

Trzęsienie ziemi
n a  K a m c z a t c e

M O S K W A , 15. 11. Centralna  
stacja sejsm ograficzna Moskwy  
za rejestr o  va ła  w czoraj o godz. 
IZ  m. 42 sek. 35 wedle cza&u 
Greeniwich sćlue trzęsienie ziemi 
w  pdlegfości 6730 km. od M oskw*.

Ośrodek trzęsienia znajduje się 
na morzu Beringa na wyspach  
Komandorskich. N a  Kamczatce 
odczuto silne podzum ne wstrząsy.

Z Lizbony otrzymano w iado­
mość, że przywódca partii komu­
nistycznej w  M adrycie został za­
bity w  medzielę odłamkiem g ra ­
natu w j strzrlom°gp przez baterie  
powstańcze.

Z a p r z e c z e n i e

gen. Franco
S E V IL A , 15. 11. Generał F ran ­

co udzielił korespondentowi H a -  
va?a w yw iadu, w  którym ośw iad  
czy i: „Zaprzeczam  kategorycznie 
wiadomościom, jak ie ukazały się 
w Ucznyrh dziennikach za g ra ­
nicznych, jakobym  m iał ośw iad­
czyć, że bom bardowanie M adry ­
tu będzie trw ało  do chw ili pod­
dania m iasta, i ie  zburzym y dziel 
n‘cę po dzielnicy, ponieważ to 
jest jedyne rozw iązanie obecnej

Sytuacji. N igd y  nic podobnego  
nie powiedziałem ".

Korespondent H avasa zazna­
cza, iż gen. Franco nie ma zwy­
czaju czynić nTcomu zwierzeń, 
dotyczących operacyj wojennych.

Manifestacja przyjaźni polsko-włoskiej
Odsłonięcie popiersia Kopernika w Bolonii

B O L O N IA , 13.11 W .  niedzielę 
odbyła się w  Bolonii uroezjstośc  
odsłonięcia popiersia M iko ła ja  
Kopernika na uniwersytecie bo- 
loriskim. gazie znakomity astro­
nom polski studiował w  latach  
1496— 1500. N a  uroczystość tę 
przj-byii: am basador R. P. przy  
K w irynałe  dr. A lfre d  W jso c k : 
i liczni przedstaw iciele nauki.

O godz 10.30 am basador W y ­
socki udał się do gm achu uniwer­
sytetu bclońskiegu, gdzie pow i­
tany został przez rektora A lek ­
sandra Ghigi. Rektor ubrany był 
w  m undur faszj-istowski z łańcu­
chem rektorskim  i medalem, w y ­
konanym z żelaza.

Następnie amb W ysocki udał 
się, wprowadzony przez rektora, 
do głów nej au li uniwersytetu. W  
chvrili w ejścia rektora i amb. 
W ysockiego, rozległy bię dźwięk, 
fan fa r. N a  uroczystość! obecna 
była grupa  studentów polskich z 
pocztem sztandarowym .

Uroczystość za inaugurow ał rek ­
tor Ghigi, który serdecznie pow i­
tał am basadora polskiego oraz  
om ówił historyczną ro się narodu  
polskiego jakio obrońcy cywilizacji 
zachodniej n a  wschołteie Europy. 
Rektor pozdrowił rycerski naród  
polski, dziękując am basadorow i 
za popiersie Kopernika, o fia ro ­
wane uniwersytetowi bolońskie- 
mu przez am basadę poiską w  Rzj'- 
mie.

K ról E dw ard  V I I I  dokonał w  P o rt lm d z ie  przeglądu brytyjskich sił
morskich

Po dalszj-ch przem ówieniach  
zabrał głos amb. W ysocki, który 
podkreślił, że obecna uroczystość 
polsko - w ioska odbyw a się w  mo­
mencie szczególnie doniosłym, 
który wzm acnia tradycyjne węzły  
przyjaźni pomiędzy ubu narodami. 
Am L. W ysocki om ówił da,ej po­
byt M iko łaja  Kopernika w  Bc 
loniti, który rozpoczął swe studia 
nad prawem  kanonicznym 19 paź­
dziernika 1495 na uniwersytecie  
oolońskim. M ówca przypomniał 
m. in., iż pewnej nocy m arcowej 
w  r. 1497 Kopernik dokonał w  Bo­
lonii cennych obserwację} astro­
nomicznych.

Jestem dum ny —  m ówił dalej 
am basador —  ie  mogę o fia row ać  
popiersie m arm urowe Kopernika, 
uczelni bolońskiej, którą szczyci 
się chlubnie . cały naród w łoski.

N iecha j popiersie to przypom ina  
obecnym i przyszłym  pokoleniom  
studentów ich starszego kolegę, 
który z mroków ówczesnego sta­
nu nauni dążył do św iatła  wie* 
dzy, a b *  osiągnąć nieśmiertelną 
sławę. Podobizna Kopernika aie* 
chaj pow ie przyszłym  pokoleniom  
że naród poiski i w łoski n iezada- 
w a ia ją  się zdobywaniem  bogactw  
m aterialnych, lecz um ieją p rze ­
nikać sity przyrody mocą erwegfl 
geniuszu i pragną otoczyć s ław ą  
swe ojezj-zny, tak jak  uczynili to 
Kopernik d la Poiski, a Galileusg  
dla Italii.

Z  kolei odbyło się odsłonięci* 
popiersia Kopernika, które u - 
mieszczono w  przedsionku wiel­
kiej auli naprzeciw  popiertia Jcró 
la  W iktora  Em anuela H -ego. pro­
tektora wszechnicy bolońskiej. f

Reoiganizatja part.; " "  " ;
P a r t y j n e  r e j e s t r a c j a  l u d n o ś c i

B E R L IN , 15.11. Dokonana zo­
stała ostatnio zdaw na oczekiwa­
na reorgan izac ja  partii narodo- 
wo-socjalistycznej. Reorganizacja  
ta obejm uje przede wszystkim  
najm niejsze komórki partyjne, 
ma ona na celu zapewnienie t. 
zw. przywódcom  bloków partii 
(Szerszych kompetencyj nie tylko 
w  stosunku do członków samej 
partii, lecz również w  stosunku 
do całej ludności zam itszkałej 
na terenie danej komórki p arty j­
nej.
' Obecnie przywódca bloku par­

ty! nego będzie instancją kompe­
tentną we wszystkich sprawach  
prawno - gospodarczych <«weg< 
terenu. W  tjm  celu ma on śeiśl*  
w spółdziałać z organizacjam i 
fro .. .„  pracy oraz partvina orga­
nizacja N . S. V . (N a tio n a l -  So- 
zialisitiache V o lk sw o b lfa rt ). D la  
ułatw ienia działalności przywód­
ców bloków przeprowadzona bę­
dzie obok istniejącej już  re je ­
stracji policyjnej ludności, rów­
nież specjalna re jestracja narT.yj- 
na.

Tajemnicza podróż do Niemiec
s z e f a  s z t a b u  a r m i i  e s t o ń s k i e j

R Y G A , 15. 11. N iespodziewany  
w yjazd  s io fa  sztabu armi.’ estoń­
skiej, gen. Rycka do N iem iec jest 
nadal ctoczonj tajem nicą. Żadna 
wiadom ość o zamierzonej rwdróży 
nie przedostała się do prasy przed 
dniem w yjazdu ,

Dzienniki estońskie, łotewskie 
i J/towikie, pisząc o tej podróży, 
ogran eżają się do suchego komu- 
niketu, dodając jedynie, że gen. 
Reck w  m aju b r wyjeżdżał w raz  
% srofam i sztanów arm ii litew ­
skiej i łotewskiej do Moekwy.

N iew ątp liw ie  w izjrtó gen. Recka 
w  Niem czech została spowodowc. 
na zapow'edzaą p rz jjazd u  w gru ­
dniu b. r. szefa sztaoi1 arm ii so ­
wieckiej Jegurowa, który, w ed ług  
wiadomości ofic jalnych, ma przy­
być z rew izytą ao arm ii estoń­
skiej. Istn ieje przypuszczenie, i* 
Roichswehra chcąc zgóry stwo­
rzyć trudności d la rozm ów Jego- 
rn-wa w  T allin ie  w j-sunęła z w ła ­
ściwą sębie szybkością decyzji 
nrojek i zaproszenia gen Recka dc 
Niem iec.

B r a w c  B a z y ł e a !
G E N E W A , 15 11. Z  Bazylei do­

noszą: W  kantonie Bazylea-m :a- 
sto odbył się w  niedzielę p lebi­
scyt w  spraw ie  wykluczenia ko­
m unistów i innych w yw rotow ­
ców ze służby państwowej i 
m iejskiej. P lebiscyt zakończył się 
zwycięstwem  zwolenników usu­

nięcia komunistów, lecz dał in  
stesunkowo niew ielką w iększość: 
15 Ouu głosów  przeciwko 14.000 

stawa D,vła zwalczana ni< 
tylko przez stronnictwa lewico­
we, ale również przez ewangelic­
ką partię ludową i młodych de- 
demokcatów,
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